
Wydanie A 

Porozumienie 
o eksporcie polskich 
tekstyliów 
do IJSA 

Departament Stanu ogłosił 
w czwartek komunikat o za­
warciu przez rz.ądy Stanow 
Zjednoczonych i Polski 3-let­
niej umowy w sprawie eks­
portu do Stanów Zjednoc:zcr 
nych polskich wyrobów teks­
tylnych. 

Umowa przewiduje możli-
wość zwiększenia eksportu 
w następnych latach. 

W 25 rocznicę 
egzekucji 
w Zgierzu· 

20 marca bieżącego roku 
mija 25 r-0eznica dnia pa­
miętnej egzekucjj w ZgierLu 
100 Polakow, dzia!aczy róż­
nych podziemnych organizacji 
polskich w okresie okupac1L 

w niedzielę, 19 marca w 
Zgierzu, na Placu 100 ątra­
conych odbędą się uroczystoś 
ci noświę<:one uczczeniu pa­
mięci zamordowanyeh. O go­
dzinie 10 nastąpi zbiórka mlll 
dzieży szkolnej i społeczeń­
stwa miasta Zgierza. Po oo­
czy~aniu apelu poJegłyeh i po 
minutowej ciszy, w ąagiP 
iktórej głos syren przypomm 
owe tragiczne chwile sprze-1 
25 lat, nastąpi złożenie wiei'i 
ców pod obeliskiem wznie­
sionym w miejscu ertzekt.cji 

· oraz na mogile zbiorowej w I 
Lućmierzu, gdzie znajdui:i 
się zwłoki zamordowanvch. 
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DZIENNIK 
tODZKI 

Problem Wietnamski 
• • • 

Zaciekła bitwa w pobliżu granicy z Laosem 
Kanada za wstrzymaniem bombardowań DRW 
Telewizyjna wypowiedź Wilsona 

I 30 żołnierzy ameryka ńsk.ich zginęło w piąte!t rano 
i w czwartek w polud niowym Wietnamie - zakoma­
nikowaJ: wojskowy rzec mik USA w Sajgonie. 

Niezwykle zaciek!a bitwa 
rozegrała si.ę 16 bm. w p<r­
bliżu granicy z Laosem, 665 
km na północ od stolicy płd. 
Wietnamu. Zginęło tam co 
najmnieJ 12 żołnierzy ame­
rykańskich. 52 zostało ran­
nych. W toku walki, która 
trwała 8 godzin, zestrzelony 
zostal helikopter amerykań­
ski. 

mie, gdyby był przeświadczo­
ny, że pn;yspieszy to zal<ończe 
nie woJny. 

Jest rzeczą Istotni\ - dodał 
Wilson - że mamy wpływ na 
Amerykanów i że kiedy na­
dejdzie krytyczny moment, mo 
żemy doprowadzić oble strony 
do stołu konferencyjnego •. 

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego KPZR i rządu 
radzieckiego w piątek przy­
była do Moskwy z wizytą 
przyjaźni delegacja rumuń­
ska z sekretarzem general­
nym KC RPK Nicole Ceau­
sescu oraz członkami staleg•J 
Prezydium Komitetu Wyk<r­
nawczego KC RPK prerme­
rem Ionem Gheor!She Mau­
rerem i sekretarzem KC RPK 
Paul Nicules=-Mizilem. 

»Kosmos-148« 
na orbicie 

W ZSRR wystrzelono kolej­
nego .sztucznego satel.nę Z>emi 
„Ko.smos-148"'. Na jego pokła­
d.zie zair.stalowana jest apara­
tura nrze-znaczona do badania 
kos.moSu. 

Oprócz aparabury naukowej 
na p0Kladz1„ sputn.iika znajdu 
ją się urzadzenia radiowe do 
ścisłyo.'1 pom:arów ele!llentów 
orbity oraz system rad!otele­
m..,tryc2ny do przekazywania 
na Ziemię danych naukowych. 
Apara:ura pracuje normalnie. 

G. Thomson 
w Adenie 
1 W piątek brytyjski mi-

l 
~~~!cz~~u g~r~~ra;ho~~ 
son, przybył do Adenu. Ma 
się on tam spotkać z gu­
bernatorem federalnY'ffi, z 
którym omówi sprawy zwią 
zane z przyszłością Federa­
cji Arabii Południowej. 

W Sajgonie podano jedno­
cześnie, że w czwartek lot­
nictwo USA przeprowadziło 
78 nalotów na półnOCliy 
Wietnam. 

• Oddycha i zamyka oczy 

* * * 
Ka.nAdyjski minister spraw za 

granicznych, PaUl Martin, któ 
ry odpowiadał w czwartek na 
ioterpeiacjp poselskie · w Izbie 
G=in, wypowiedział się za 
wstrzymaniem bombardowań 
DRW. Martin powiedział, że 
zdani""1l nądu kanadyjskiego 
zaprze•tanie tych bombardo­
wań jest podstawowym warun 
kiem podjęci.a rokowań poko­
Jęwych. 

* * * 
Premier WilSOń raz Jeszcze 

odmówił odcięcia stę od poli­
tyki USA w Wietnamie. Odpo 
wiadaJąc w c-zwartek w wy­
wiadzie telewizyjnym na pyta 
ni.a trzech dziennikarzy; pre­
mier tłumaczył, że rząd brytyj 
ski niewątpliwie odizolowałby 
się . od akcji USA w wietna-

• Jego „bracia'' będą się pocić, krwawić i płakać 

„Sim 1"-sztucznq pacient 
W !aboratorLum badawc.zym 

w Axusa (Kalifornia) zbudo­
wano ,,,.;uczn.ego pacjenta, któ 
ry oddycha I zamyka oczy. 

troniczna maszyna cyfrowa. 
„&im !", który w przyszłoś 

ci ma równiez krzywić twarz. 
by symulować ból, będzie cen 
ną pomocą dla studentów me­
dycyny. 

Nastepn·1 sz:tucznl pacjenci 
sedi „Sim'" będą także pocić 
się, krwawić 1 płaatać, 

_Wysokie k.ary więz~enia 
dla sprawców 

napadu i rabunku 

Rozmowy między pa!'tyjno-państwowymi delegacjami 
CSRS i NRD zakończyły się w , piątek w - Pradze pod­
pisaniem układu o przyjaźni, współpracy i wzajemnej 
pomocy między obu krajamL 

Ten ważny dokument polityczny podpisali prezyde11ł 
Czechosłowacji, I sekretarz KC KPCz. Antonin Novot­
ny. I sekretarz KC SED. przewodniczący Rady Państwa 
NRD Walter Ulbricht oraz premierzy rządów obiJ 
państw Józef L€nart i Willi Stoph. 

Egipskie skarby 

M/S "Batory•' 
20 bm. uda się 

w rejs do Kanady 
M/S „Ba.tory" po 18-diniowe1 

,,k:iracji odmładzającej'" prze­
prowa<lz.onej w Gdańskiej Stocz 
'11 Ra'llontowej wypłyną! w 
piątek w !-dobowy rejs prób­
ny po Bałtyku. 

20 b:n. transa.tlantyk wypły­
nie w pie!"Wszy tegoroczny rejs 
limowy do Kanady. Łącznie w 
br. M/S „Batory" odbędzie 10 
re;sów do Kanady. W dniach 
od 5 do 13 c.zerwca statek od­
będ~ie rejs wyc1eczkO'WY do 
fiordów no.rwe..kich z turysta 
mi polskimi. 

Usprownienie 
planowania 5-letniego 

Na zachód od piramidy 
Chefrena pe>d Kairem, odkry 
to je.;zcze Jeden grobowiec. 
Znaleziono w nim mlę<tzy in­
nymi statuę Seeshan Nep­
ber pochodŻącą prawdopodob-
nie sp~t>d 4.500 lat. ' 

Na 7.dJęciu: głowa posągu 
Seeshan Nepher n.a Ue pira­
midy w Giza. ; 

CAF - UPI 

Sukarno chory ) 
na nerki • 

Indonezyjski minister in­
formacji, Diah, oświadczył w 
piątek, iż dr St.karno nie 
można już nazywać preey-
den tem i że nie maże on 
wywieszać złotej flagi pre­
zydenta Sukarno może ko­
rzystać jedynie ze swych ty­
tułów naukowych: dok:to:, 
inżynier. Na podróże po kra­
ju i za gr:anicę musi uzyski­
wać zgode Suharto. 

Minister potwierdzll, il 
stan :zdrowia Sukarno pogor­
szył się, ale lekarze nie o­
kreślili jeszcze ściśle jego 
choroby. Prawdopodobnie by­
ły prezydent jest chory na 
nerki. . 

Rajkał o pszenicy amerykańskiej 

,,Sim p· pierwszy z seri! sy­
mulatorów medyc.znych, ma 188 
cm wzrostu I Jest pol<ryty 
twDr'2ywem spucm;rm o bar­
Wte i wyglądzie skóry ludz­
kiej, zaslan.la;ącym skom.pliko­
waną aparaturę. „,Sim l"" nie 
tylko ocdycha i zamyka oczy, 
l~, takze otwiera usta, uka­
zując knm.plet zębów. 1ęzyk i 
ga.rdło. Co więcej. można mu 
zm1erz:.'ć tętno i bicie serca, 
przy c.zym jeśli zastrzyknąć 
,,Simowi" pewne le.ki., rytm 
pracy serca I tętno zmieniają 
się tak, jak u człowi,..ka. Re­
akcjami main~ina kieruje elek 

Podczas operacji 
jedna z sióstr 
syjamskich 
z.noria 

Sąd Wojew6ctzkl w Lublin.ie 
rozpa;t~zyl w trybie doraźnym 
spra·.vę przeciw <>-prawcom ban 
dyckiego napadu i rabunku -
HaHnie Snioch.. Krzysztofowi i 
Konradowi Zólcińskim ora'Z 
Zbtgmewowi Koteckieinu. 

Ważkiemu zagadnieniu u­
lepszenia sposobów planowa­
nia 5-letniego poświęcona 
jest ogólnopolska konferen· 
cja naukowa PAN, która rm 
poczęła w piątek obrady' w 
Pałacu Staszica w Warsza­
wie. Dyskt.sja prowadzona 
jest na podstawie analizy 
wykonania planu gospodar­
czego w latach 1961-1905 
oraz oceny bieżącej 5-latki 

Pozbawiony władzy byly 
prezydent Indonezji Sukarn.„ 
potajemnie przyby! w nocy 
z czwartku na piątek do 
Djakarty z letniej rezyden­
cji w Bogor. 

Red. W. Górnicki donosi z Noweqo Orleanu: 

dla ZRA 
Redaktor naczelny wpływ-0-

wego dziennika kai'fskiego 
;,Al Abram", Hajkal pisze w 
artykule wstępnym opubliko­
wanym w piątek, że prezy­
dent ZRA Naser zwrócił sio: 

Dalszy wzrost 
zachorowań 
wenerycznych 

Liczba choryeh wenerycznie 
wc iąż wzrasta. W roku ub. za 
no! ow<.no 9.200 przypad!ków ki­
ły (o 1.700 więcej niż w roku 
poprzednim). Wyrażnle pogor 
szyła się sytuacja w wojewódz 
twach: war:,zawskim, katowic­
ktm, bydgoskim I szczecm­
skim. Liczba zarejestrowanych 
przypadków rzeżączki utrzy­
muje sie mniej więcej na tym 
samy:n poz1om1e - 44 :ys. ro­
czn:e. z tym jednak, że znacz 
na część chorych, podobnie 
jak w przypadku kiły, pozo­
s~aje poza oficjalną statysty­
ką, ur.ika leczenia w przy­
chodniach społecznej słUŻby 
zdrowia. 

Zjawisko to obserwuje s;ę 
zwlasz= w dużych osrodkach 
ro 1ejsk~-ch ~ m. in. w Łodzi, a 
jedną z jego pn:yczyn je.st 
przepelnienie w łódzkich po­
radnia~ t. skórno-wenerologicz­
nych, en ni~ ::.-przyj.:i zach-owa­
n iu dyskrecji, na Jak:ej cho­
rym zależy. Dlatego też wpro 
wadzoro ,. t;-m roku - na ra 
zie tylko w Łodzi - metodę 
za.pe.wniającą pacjentom ano­
nimowośc leczenia. Zamiast na 
zwiska P,:cj<~nt posługuje się 
numer om statystycznym włas­
nej k<>rty zdrowia. 

PO!lla<lto - równi~ na ra­
'Zie tyiko w Lodzi prze­
widuje · się możliwośd anoni­
mowe,go ba<lania krwi osób, 
które chciałyby sprawdzić sta.n 
swego zdrowia. 

Meto-iy te należałoby jak naj 
sz:v-bc1ej zastosować .we w~zyst I 
kich przychodniach w kraju. 

do prezydenta USA Johnso­
na, by „zapomnia!" o proś­
bie Egiptu sprzedania pszeni­
cy amerykańskiej. Z prośbą 
tą wystąpi.l Egipt w lutym 
1966 roku, ale do tej pory 
nie podjęto w Stanach Zjed­
noczonych żadnej decyzji w 
tej sprawie. 

W przemówieniu wygloszo­
nym w ubiegłym miesiącu 
Naser oskarżył USA, iż wy­
korzystuje pomoc żywności<r­
wą jako środek nacisku na 
Egipt. by zmienił on politykę 
zagraniczną. 

Le.karze z kliini.ki uniwersy­
teckiej w Monachium przepro 
wadzili. w srodę chkurgiozny 
zabieg rozdzieienia s:óstr sy­
jamskich. Jedna z nich zinar­
ła. 

"17 hsropadzie 23-letnia Ha­
lina Snloch po zJed~eniu ko­
lacji w Jednej z lubelskich re­
stauracji z przypadkowo po­
znanym mężczyzną wyprowa­
dziła go późnym wieczorem na 
t<1ren oę-ródków d'Zialkowych. 
Tu na.padło go 3, wcześniej 
umówionych chuliganów. Szaj 
ka obo::właónlła napadruętego, 
pobiła go i zra bowala mu ze­
garek. 

~··liliśli::~łiJf · tiZYkrOtnie·, 
· hr;;~iYzo~an·,; 

29 lat ukrywał sią 
w stai ni 

By~y żołnierz hiszpańskiej 
a.rrru1 republikańskiej Jose 
Fidel Blanco wyszedł z t:.'kry­
cia po 29 latach spędzonych 
w stajni swych przyjaciół. 
54-letni Blanco schronił się 
w kryjówce, gdy oddziały 
generała Franco zajęły mia­
sto Oviedo w północnej Hisz-

, panii. 

Pożar w sopockim 
»Domu Mody« 

Siostry Silva ł Br!git Nuss­
baum<rr urodziły się 28 lubego 
w miasteczku Freyun.g we 
wscho..iniej Ba.wari!. Były one 
zrośnięte od szyi d<> p~pka. 
Lekarze stwierdzili, że opera­
cja ta była konieczna. ponie­
wat jed111ej z clrziewczynek gro I 
zila ś::nierć. 

wyr'>klem sąd.u HaJina Snioch 
oraz bracia Kn:ysztot I Kon­
rad Zókińscy ·skazami zostali 
na karę po 12 lat więzienia. 
Karę !() lat więzienia otrzymał 
z. Kotec-Jci. Ponadto WS2YSCY 
osJ<arż<>r..l zostali ukarani grzyw 
nami oraz pozbawieniem praw 
obywatelskich i honoro.wych \ 
na okres 5 Lat. 

Obroaa Claya Shawa zakoń­
c.zyła w czwartek zadawanie 
pytań Perry Russo - gł1'Wne­
mu Ś\\'iadtkowi w dochodzeniu 
prowadz<•nym przez prokurato 
ra okcęg<>wego Nowego Orlea­
nu Ga.nis<>na. 

Obrona powoływała slę na 
fakt, .re świadek podczas prze 
Slłuchiwań w biurze prokurato 

Kto to i st Garrison? 
cie jak rak. Było Dallas, nam sylwetkę prokuratora 
teraz jest Nowy Orlean. Ja.mesa Garrisona. 
Tam wybuchła bombą w j . est to przystojny, wy-
postacj oświadozenia proko soki (201 cm wzrostu) 
ra.tora Jamesa Garrisona., brunet. - Uwielbia 
który oznajmił: jestem w reklamę twierdzą 
posiadaniu dowodów na jeg:i wrogowie. To czło-
is~r,fonie spisku przecdwko wiek odważny. o czystych 
Kennedy'emu. Tnv doi po- r~kach - odpowiadają zwo-
tem, pieć minut przed are- lennicy. - Zrobiłby karie-
sztowaniem, t.ajemnicz . rę w Hollywood, to świetny 
śmierch umiera podejrzanv. aktor teleWl'zyi·ny Przy 

Ostatniej nocy w sopockb1 „ · · 
„Domu Mody" wybuch! po- ~:n ~to-sp~:~idzn~earrieirzy~ ~iy'md!o!~~~tStackó- .t<> słda-
żar. Spowodował go pijany - m wią po -
dozorca, który wlączywszy nasty juź świadek spniwy. władni. 
maszynkę eleklryczną _ u- Redakcja paryskieęo tygod- Pochodzi ze skromnej, r>ro 
snął. Płomienie i gryU!CY nika „Pa.ris - Match" wy- testa.n.ckie; rodziny z No-
dym obudziły dozorcę. Wi- sYla natychmiast do stolicy wego Orleanu. Zdobywa 
dząc niebezpieczeństwo, na- Luizjany swego speejalnego gruntowną wiedzę prawni-
tychmiast wszczął alarm. Nie korespondenta Bernarda czą. W 1946 roku zosta ie. 
zwlocznie też zgłosił się do - „To rak, który dłu~o Giguela, którego reJa.cję o- po błyskotliwej karierze 
Komendy MO i przyznał s!ę jeszcze będzie toczyć su- publikowana na łamach ty- woj<;kowe; n~ froncie euro-
do winy. Szybka akcja stra- mienie Ameryka.nów" ~ll'dnika fra.ncuskiego, Ul- pejskim, zdemobilizowany 
ży pożarnej zapobiegła p<>- nadmienił pisząc 0 zabój- mieszozamy niżej; w diuźym w stopni.u majora. Żąd:za 
ważniejszym stratom. Znisz- stwie Ke<nnedy'ego jeden z oczywiśme - streszeze- czynu każe mu z3ciągnąć 
czeniu uległo tylko kilka po- bostońskich dziennikarzy. niu się do wojs>ka i wyjechać 
mieszczeń biurowych i po- Zło rozwija się rzeczywiś- Korespondencja kreśli (Dalszy ciąg na str. 2) I 
mocniczych. Straty oblicz.a J I 
się na 100 tys. :z.l. -.-------------------------------------~.,,..~--

ra O'kręgowego ' był zahlpnoty­
zowa ny. Russo zeznał, że w 
okrc.s:ie 24 lutego - 14 ma.rea 
był tr-zykrotn,e hipnotyzowa­
ny przez dr Fattera. 

Po zakonoz€niu prze.słuchi-
wań Russo, świadek oskarźe­
nia lekarz sądowy prokuratu­
ry. Nicolas Chedda wyraził o­
pinię na temat wypowiedzi 
Russo. Według dr Chedda, śr<> 
dek taki podano swiaclkowi, 
jal< również hipnoza wprowa­
dzają prze5luchiwanego w stan 
półswi.<,domoścl i pomagają mu 
w przypomnieniu sobie wyda 
rzen i faktów. 

• • • Red. Górnicki komentując 
pnebieg p:-zesłuchań Russo 
stwierdza: że 'toraz wyr;ażnlej 
zaczyna: się obecnie klarować 
koncepc.Ja Garrison.a w spra­
wie .,drugiego Oswalda". 

Z ostatniet chwili 

Senator Rlbicoff 
proponuje spotkanie 
Kosygin-Johnson 

Były sekretarz do spraw 
zdrowia. oświaty i opiek.i 
społecznej za prezydenturv 
Johna Kennedy'ego. senator 
Ribicr,ff wystąpił z propooy­
cją, by prezydent John&Ol) i 
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR. Kosygin, prze:iv 
skutov-ali wspólnie sprawę 
Wietnamu i inne ponazne 
problemy mJędzynarodowe. 

Spotkanie obu mężów sta­
nu mogłoby nastąpić w ONZ 
z okazji rozpeczynającej się 
21 kwietnia specjalnej sesji. 



Drug i d z:i eń 0 br ad w służbie postępu i nowoczesności 

parlamentu nauczycieli· 15 I at I n st y-t ut u ZE 
............ 

•••• •••• "'' ,, SWIATA 
• Prezydent Austrii, Franz 

.Jon.as zwiedził w dniu 16 bm. 
pawił<>n tur}'Styez.ny „orbis.u" 
na wiosennych targach wiedeń 
sklcfr. 

gów orga.nl!zowa.nych przea; u­
e.zn.iów. 

W piątek IX kll'ajowy ziazd 
delegatów ZNP kanty'!lJUował 
obrady. 

Podobnie jak w pierwszym 
dniLu, wiele miejsca znalazły 
w dyskusji problemy z.wią­
zane z oceną realizacji re­
formy szkolnej. Delegaci 
dziel:illi się m. in. dośw.iad-

TYDZ I EN 

czeniami w roz,w.i }anif\l ))0<9ł.ę 
pu peda.gogiczne110, upow-
szechnianiu doTohkf\l szkół 
eksperymentalnych wiodą-
cych. 

Mówiiono też o trudnoś­
ciach związanych z wprowa­
dzeniem w życie nowych pro 
l.'ramów na1uczania szkoły 
8-letniej. 

w 
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NIEDZIELA - 19 BM, 

8.30 - ,;'olltechnika: Fizyka - „Warunki równowagi" 
l „TarcJe . 9.35 - Film krótkometrażoWY. 9.50 - Politech­
nika: Matematyka - „Całki niewłaśctwe". 10.20 - przerwa. 
U.OO - Program dnia. 11.05 - Kino Przygoda: Na szla­
kach Australii" - film fab. prod. radz. U.OO - 'Memoriał 
B •• Czecha i H. Marusarzówny: n konkurs skoków. 14.00 -
Dziennik, 14.10 - „Czarownice". 14.35 - Przemiany. 15.00 -
Sprawozdanie sportowe. (W przerwie - PKF). 16.20 - Dla 
dzieci: „Ula 1 świat". 16.~ - Studio 63: „Elza" - L. Ara­
gon. 17.30 - ,.Prom" - konc. popularnej muz. symfoni­
cznej. 18.15 - . „Szklana niedziela". 18.30 - „życiorys na 
czerpanym papierze". 18.45 - „Szklana niedziela". 18.50 -
Felieton literacki. 19.05 - „Szklana niedziela". 19.20 - Do­
branoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - „Człowiek z Colorado" -
film fab. ?rod. am. (western). 21.35 - Niedziela sportowa. 

P<>NmDZIAŁEK - 20 BM. 

14.0lt - Hokejcwe mistrzostwa świata: NRD - ~echosło­
wacja. 16.20 - Przerwa. 16.40 - Program dnia. 16.45 - LWD. 
16.55 - Dziennik. 17.00 - „Czapeczka z pomponikiem" 
film prod. rum. 17.10 - „Tajemnice i zwyczaje pocztowego 
znaczka". 1'1.30 - „Sprzęgło mam tylko jedno". 17.50 -
„Nad Odrą i Bałtykiem". 18.15 - „Kino krótkich filmów". 
18.50 - „Eureka". 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 
- ,,l..udzie 1 volty" - rep. 20.20 - Teatr TV: „Ostatnie 
rozmowy" - widow. TV wg pow. J. Putramenta „Wrze­
sień". Ok. 21.30 - „Na półkach księgarskich". 21.40 - „P~ 
szukiwanle jutra" - film o Algierii. 21.55 - Dziennik, 

WTOREK - 21 BM. 

1-0'°° - „Mój drugi ożenek" - film fab. prod. pol. tl.111 
- Przerwa. 11.55 - Jęz. polski dla klas XI: „Ballada cie­
sielska". 11!.30 - Przerwa. 15.20 - Program dnia. 15.25 -
Przysposobienie roln;cze. 16.00 - Politechnika: Matematyl;a 
- „Długość łuku krzywej". 16.30 - Politechnika: Fizyka -
„Kinematyka relatywistyczna". 17.00 - Dziennik. 17.05 -
;,Zrób to sam". 17.20 - „Podwodne przygody". 17.50 - Ka­
baret rekl3llllowy. 18.00 - „Na morskich szlakach". 18.25 -
;,Asocjacje" - teleturniej. 18.55 - „Zbieżności nieprzypad· 
kowe". 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - LWD. 
2-0.15 - „Mój drugi ożenek" - film. 211.30 - „Na wielkim 
<>kranie". 22.10 - Dziennik. 22.25 - Program na jutro. 22.30 
- Politechnika: Matematyka i fizyka (powt.). 

.• ~~OJ>A - 22 BM. 

IO.OO - „:pr Kilpare". 10.50 - Przerwa. 11.56 - Fizyka dl-a 
klas VIII. 12.25 - Przerwa. 12.45 - Chemia dla klas VII. 
13.15 - Przerwa. 14.SS - Program dnia. 15.00 - Sprawozda­
nie sportowe. 16.50 - Dziennik. 16.55 - „Fizyka na piątkę". 
1'1.25 - „Nie tylko dla pań". 17.45 - Magazyn postępu te­
chnicznego. 18.15 - „s. Moniuszko w Krakowie". 18.50 -
„Dobry wieczór, jak minął dzień?". 19.20 - Dobranoc. 19.30 
- Dziennik. 20.00 - ŁW-D. 20.15 - „Dr Kildare". 21.05 -
„Swiatowid". 21.35 - Teatr TV: ,.No more Hiroszima" -
tekst: G. Anders. Ok. 22.J!O - Dziennik. 22.35 - Magazyn 
medyczny. 23.05 - Program na jutro. 

CZWARTEK - 23 BM. 

15.20 - Program dnia. 16.25 - Kino „ptyś". 16.15 - „Wa­
pnowanie gleby". 16.45 - Na półkach księgarskich. 17.00 -
Dziennik. 17.05 - „Liga entuazjastów wakacji". 17.40 -
Kino filmów amatorskich. 18.10 - ,,Miedziany krąg". 18.25 -
„Kiedy trzeba podjąć decyzję". 18.45 - Muzyka w Lazien­
kach. 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - LWO. 
20.15 - Teatr „Kobra": „Ostamie słowo" - widow. sensa­
cyjno-kryminalne J. Popplewell'a. 21.15 - „Refleksje". 21.45 
- Dziennik. 2!'l.00 - Program na jutro. 

PIĄTEK - %4 BM. 

16*> - Program dnia. :lfi.05 - Kino „?tyś". 16.55 - Dzten­
nik. 17.00 - „Miś z okienka". 17.15 - „Zdobycz Piotra 
z G<lańska". 17.35 - „Radar". 17.45 - Wszechnica TV. 18.15 
- „Przygody Robinsona Cruzoe". lt!.45 - „Czwarta zmia­
na". 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - LWD. 
W.15 - „Orfeusz 1 Eurydyka" - widowisko baletowe. 21.15 
- „10 minut recenzji". 21.25 - ;,Długowłosi, moda i posta· 
wa". 21.50 - Dziennik. 22.os Program na jutro. 

SOBOTA 2S BM. 

ro.OO - „Galapagos" - film dokum. 11.25 - Przerwa. 15.35 
- Program dnia. 15.40 - Kino „ptyś". 16.20 - Film dla 
dzieci. 16.40 - LWD. 16.55 - Dziennik. 17.00 - Teatrzyk 
KieszonkoWY. 17.20 - „Wielkopolska kronika dziewcząt 
I chłopców". 17.35 - „Gawędy wilków morskich". 17.50 -
„Po szóstej". 18.30 - Hokejowe mistrzostwa świata: Szwe­
cja - ZSRR (III tercja). 19.20 - Dobranoc. 19.30 - Monitor. 
20.00 - „Z Zofią Loren w Rzymie". 20.50 - „Spotkanie 
z B. Bittnerówną". 21.3G - Hokejowe mlst.rzostwa świata: 
Czechosłowacja - Kanada (Il I Ill tercja). W przerwie -
Dziennik. Ok. 22.50 - „Uwaga, kot" - film sensac. prod. 
franc. 23.40 - Program na jutro. 

NIEDZIELA - 26 BM. fi DZJE'R SWIĄT) 

9.55 - Program dnia. 10.00 - Kino „Ptyś". 11.00 - „Ma• 
larstwo Rembrandta". 11.35 - „Czarownice". 12.00 - Dzien­
nik. 12.15 - „KWiaty, wiosenne kwiaty" - progr. muz.-balet. 
12.55 - „W starym kinie". 13.55 - „Piórkiem i węglem". 
H.20 - Dla dzieci: „Kotek-Protek". 15.10 - „Ludzie i zda­
rz~nia". 15.2.5 - „Wielka gra". 16.l5 - „Deszczowa suita". 
17.00 - Teatr Niedzielny: .. Wdowa po pułkowniku" 
J. Smuu!. 18.00 - „Warszawa, ja i ty". 18.30 - Mistrzostwa 
Europy w gimnastyce mężczyzn. 20.00 - Dobranoc. 20.10 -
Dziennik. 20.40 - „To jest twój syn" - film TV prod. poi. 
21.05 - „Czarne na białym". 22.00 - ,,Róo Bravo" - fi;J;m 

fab. prod. am. 0.10 - Program na jutro. 

PON1EDZIALEK - 27 BM. (n DZIE'R SWIĄT) 

10.50 - Program dnfa. 11.00 - „Arcydzieło". 11.30 - „Cza­
rodziej z Bagdadu" - film fab. prod. am. 13.00 - „Prze­
miany". 13.25 - „Studio Uno". 14.15 - Kino krótkich ftl­
mów. 14.45 - „Dzielnica" - rep. 15.60 - Teatr Młodego 
Widza: „Zielony Amadeo" - J. Kulmowa. 15.50 - „Dyngus, 
dyngus" - progr. muz .w wyk. Lowickiego Zespołu Pieśni 
i Tańca „Kolejarz". 16.30 - Teatr TV: „Zbrodnia ·przy uli­
cy Louroine" - farsa E. Labiche. 17.50 - Hokejowe mi­
strzostwa świata: Czechosłowacja - Szwecja (Il i III tercja). 
19.20 - Dobranoc. 19.30 - Dziennik. 20.00 - „Klub profeso­
ra "Tutki". 20.15 - „Wieczór ze Szpakiem" - III wiosenny. 
21.20 - Hokejowe mistrzostwa świata: Kanada - ZSRR 
(Il i III tercja). W przerwie - Wiadomości sport' :>we. 
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Włókien Sztucznych 
(lnformac;a własna) 

Dziś na uroczystym posi~zenlu spotyka.ją się członko-
wie Rady NMłkowej, aby poprzez dokona.nie bilansu 
dołyohczasowego dorobku instytutu, wytyczyć dalsze 
perspektywy jego l'&llWoju. 

'm wydawca z Detroit, Franik 
Gille, poinformował o zamia­
rze wydawania, począwszy od 
maja, miesięcznika „Kennedy 
Letter", który r<>zp&Wszechnia 
ny będzie jedynie P01Przez pre 
numer:itę. 

• P<>nad dlziewlęćdtziesięciu 
nowojorskich nauczycieli z,re­
eygnowało w ciągu bieżącego 
tygodnia z pracy w szkC>!e z 
pOIWod'll n.aipadów na pedaigo-=~==:_~=:~„~~~~: ·~™?. ~~~===_~=== § Nazwa „włókna. sztuczne" ikaźna, mimo :irż 15 !alt dzia-!EI--------------

§ jest dzisiaj hasłem, wywo- ladności nie stanowi z.byt§ 
: łującym nawet u laika licz.- długiego okresu w wypad- :i 
§ ne skojarzenia na t.Emat po ku placówki tego tYJP'U. Roz- § 
: stępu i nowoczesności go- poczęto po wojnie dosłow-: 
: spodarki. To właśnie dzię- nie z niczego, bez kadr, bez : 
E dti rozbudowie tej nowej tradycji, bez żadnej apara- § 
§ gałęzi produkcji, wykorzy- tury. W roku 1952, z mo-: 
: sti..jącej najłepsze z.dobycze mentem powołania do ży- § 
: chemii i włókiennictwa, cia instytutu, zg:n..powano:I 
§przemysł nasz. może poko- tu zespoły specjalistów, dz.ia§ 
:i nać rosnące ·z.a,potrzebowa- łające dotychczas przy wie-:; 
§ nie s?Qłeczeństwa na odzież, lu różnych prz.edsiębior- § 
:; tkaniny techniczne i inne stwach. Ale gmach, odpo-;: 

Porażka 

labourzystów 
Lalbour:zySci ponieśli jeszcze 

jedną w tym miesiąou poraż­

kę w wy>boraoh uzupełnia.ją­

c~h. W ryklt'ęgu Honlton zrwy­

ciężył kancly>cla.t partii ko.n.ser I 
waty.,.-nej Peter Emery. 

Ze sportu 
MEMORIAL BR. CZECHA 
I B. MARUSARZÓWNY 

ROZPOOZĘTY 

W Zak~panem rozpoczęły się 
1rr- bm. XXJI Międizynarooowe 
zawody Narciarskie o Memo­
riał B:-<>nisława Czecha i He­
leny Marui!.arzowny. 

W pierwszym daJ.i<u odbyiy 
się 4 konlml;rencje: bieg na 10 
lmn kl">biet, bieg otwarty i ® 
komb>nacji na 15 km oraz sla 
łomy gigan.ty kobiet i męż­
oeyzn. 

w biegu na ro km zwycię­
tyła Ha.litowa (ZScRR) pn:ed 
B'Udną (Polska). 

w biegu otwartym na. 15 km 
pierwszy był Jolmson (S2JWe­
c.ja) µrzed Buchym (Pols.ka). 

w s1'r1omie gigaincie kobiet 
piel"WSZe miejsce zajęła Feli· 
city Field (A.ngJia). • Pol'ka Ha• 
lillla Bugajska była siódma. 

w s:iaJornie gLganc!e mę't· 
C'Zj"1Jn pieI'W\S'ZY był .Mldirzej 
Bachleda. 

§ wyroby, ważne rowniei: dla wiedru do ówczesnych po- 5 
§ takich dzi.edzi-n, jak np. mo trzeb, otrzymał instytut do- ;: 
;: ioryz.acja, elektronika, me- 1Piero w roklll 1958. Obecnie:: = dycyna itp. jest już w nim roecydowa- 5 
§ Niespostrzeżenie w ostat- nie za ciasno, przybywa lu- E 

Narada kobiet 
El nich latach staliśmy się kra dzi, sprzętu, pawsta.ją nowe§ 
§ jem o dość wysokim wskaż- zakłady badawcze. E 
E nik:u „konsumpcji" włókien Zasada, że inwestycje na§ 
§sztucznych i syntetycznych. odcinku naukowo-badaw- :i 

przed IV oddziałowym zjazdem 
spółdzielczości mieszkaniowej 

: Urozmaicono gamę wyirobów czym nałeżą do najbardziej § 
§ ze stilonu, wprowadzono ela opłacalnych, z.dobyła już so- : 
;: nę i anill.anę, k!tó:rych war- bie prawo obywatelstwa w § 
E tości estetyczne i użytkowe naszym kraju. Zespołowi in E 
§ nie ulegają wąt;pliwości. stytutu życzymy, by w tym§ 
: Niema.I w każ.dym z tych korzystnym kil.imacie zna- ;: 
§ sukcesów mial swój udzi_ał lazł dla siebie jak najlep- a 
: instytut, którego 300-osobo- sze mooliwości rozwoju, by: 
§ wy zespól J?'I'acowni·k1w mógł w sposób twórczy SP'> : 
;: obohodzi dzisiaj swój skrom żytkować swe umiejętności § 
§ny jubileuSL. tym samym dając naszej go: 
: Nie sposób w kir&tki.ej in- spodarce coraz· lepsz.e i cie- § 
§ furmacji omówić choćby kawsz.e projekty zastooowa- : 
: najważniejsze osiągnięcia nia nowych . włókien. § 
Ei IWSS, bo lista ich jest po- J. BRYSZ ;: 
~jllllllllllllłllllllllllllllllłlllllllllHlllhllllllłlllllllllllllllllllllllHIHHIHUllllllłlllllllllllllllll'j' 

Studencki Festiwal Filmowy 

,,Polsku w moich oczach'' 

Przeszło 6 tys. członkiń li­
czą lódzkie spółdzielnie mie­
szkaniowe. Wczoraj k()l'lldSJa 
pracy kobiet dzialająca przy 
oddziale ł6dzk.i.m Cen.llraln e­
go Związku Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego 
zorganizowała spotkanie ak­
tywistek z delegatkami na 
IV oddzialowy zj<Wd, który 
odbędzie się w Lodzi 10 
kwietnia· W s:pobkaill'iiu wzię­
Li. i.;.dział - H. Milruć, sekre­
tarz ZL Ligi Kobiet i Rady 
Komet m. ł'...odzi, dyr. Cz. 
Gląbski z oddziału lódzkie­
go CZSBM oraz pCT.eWodni­
czący Rady Oddziałowej J. 
.7;mytryk. 

Obrady otworzyła przewod­
nicząca komisji pracy kobiet 
N. Pokropińska., a referat <> 

zadaniach na najbliższą przy 
szłość wygłosiła wiceprzew. 
S. Podgórska. 

W planie 5-letnim !',,OO:z:i 
;przybęd:L'ie 26 tys. mieszlkań 
spółdzielczych. 

W dyskusji koljiety wyra­
ziły wiele życzeń pod adre­
sem proj ektanltów i wyko­
na wców mieszkań spóldziel­
czych. Dorna.gały się np. W 
punktowcach budowy snszar· 
ni i pralni. Kryty'kowaly ku­
chnie bez okien i pokoje bez 
drzwi. 

Na spotkaniu sprecy:rowan•:> 
wnioski, z którymi kobiety 
wystąpią na zjeździe oddzia­
łowym. Podjęto także re.zo­
lucję solidaryzującą się z ko­
bietami walczącego Wietna-
lTll!. (kas) 

Wczoraj odbył się w Lodzi 
festiwal f.Nmów Z'N'alizowa­
nych przez studentów zagra-

dlZ.ie pokazlllil.o 7 filmów dokiu 
ment'Slnych i 7 fabculairnych. 
z•realiz,ow:a•nych przez studen­
tów cliziewięciu n.a.rodowości. 
M. in. pokaZćlą]o filmy: .,Kirk 
Douglas" M. Piwowskie­
go (Polska), F. Elrola (Tur­
cja), M. Stanczewa (Bułga­
ria) i „Partyzantka" J. Di 
ZCQ (Argentyna) - nagrod7l0-
ne na Międzynarodowym FI'· 
stiwalu Filmów Studenckic-h 
w Am&terdamie. W ramach 
pokazu z.organizowano także 
spotkanie i dyskU5ję z rea•Li 
zator-ami filmów. 

Kol. ANTONIEMU JODLOWSKIEMU ezfonkowi dl"U-

nicz.nych studiti.iących w. 
łód2kdej PWSTiF. Festiwal 
zastał :wrgacizowany Pod 
hasłem „Polska w moich 
o~zach0 • 

W festiwalowym przegllą-

POS.UOA-___ ;;. ____ _ 
Zach."llurzenie duże, stopnfo­

wo wzrastające aż do wystą­

pienia de.sziczu lub deszczu ze 
śruegiem. w ciągu dnia i>rze­
chodzące w zachmu<rzenie o 
cha-raikterze :miiennym i moźli 
waścią przelotnych opadów. 
Temper.at>ura mini.rna1na około 
phis 2 stoopnie, ma.kSymaJna o­
koło plru<; 8 stqpni C. Wiatry 
umia·rkOtWaine, w ciągu d!I'lja 

Większość przedstawianych 
filmów zrealizowana · została 
w oparci.u 0 tematy z życia 
naszego kraju i środ<:>wiska 
młodzieżowego. Duża aktual­
ność przeistawi10I1ych pozy­
cji sprawiła. że Festiwal 
spotkał ·się z zainteresowa­
niem środowiska aka.demic­
k.iego. 

karskiego zespołu 
z pow'{).du zgonu 

współceueiia 

MATKI 
składa. 

ZESPÓL „DZ1!ENNIKA LÓDZKIEGO" 

W dniu 15 marca 1967 roku, po długich i ciężkich cier­
pieniach zmarł, przeżywszy lat 77 

Aleksander Szymańs~i 
DZIAŁACZ SPOŁDZIELCZY 

wieloletni prze.wodniczący Rady Oddziału Górna PSS, 
w Łodzi, odznaczony: Orderem Sztandaru Pracy kl. I, 

Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi i wielonta innymi odznaczeniami pań„ 

stwowy"1i. związkowymi i spółdzielczymi. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 18. III. 1967 r„ o godz. 

15, w Rzgowie. 
ZONIE wyrazy głębokiego współczucia składają: 

RADA, DYREKCJA i PRACOWNICY 
ODDZIAŁU GORNA PSS w ŁODZI 

do6ć s.iJ.ne. zac.h<>dn.ie'::·:_ ___ ~----------------~~~~-~'!'_'!'_'!'._~_9--!l_!.!.!.~~-~-~~~~!!!ll. -rtr-••••••••••m•••I 
!!lllHllllllDllllHllllHIHHlllllllllllllllllHlllHllllllllllllllllllllllHllllHllllllllllllllllllllllllllHIHIUllllRlllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllll• Koledze ANTONIEMU 

= 5 ; 

I 
·1 

Garrison? 
(Dokońozenie ze str. 1) StJreet, od zamykania ba- Nie ma wątpliwości, że 

do Ko.rei. Cią.gile w Jl'OSZU- rów, w których niegdyś b)'. komisja postanowiła uS1Unąć 
kiwan·l<t.1 czylll.u, po powro- wał częstym bywalcem. d<:>wody na istruienie spis-
cie do Noweg-0 Orleaniu, za- TPraz jest ż.onaty i ma ku w ceLu wstrzymania fali 
czyna pracę w FBI, gdzie ci:woro czy pięcioro dzieci. d0mysłów i pogłosek. mogą- _ 
szybko odznacZa_ się du.żą - To u:zciwy człowiek.. cych przedstawić w nieko-
prze<niklfuwością w pracy i - Ma czyste ręce. Nigdy rzystnym świetle obraz 
legendarnym )uż uporem. nie przyjął od nikogo gro- Ameryki. Publik'Scja raoor-

Cokolw<iek się wydarzy. s;;a. Żyje wyłącznie z włas t,1 spowodowała jedl!lak 
l!lie wycofam się oznaj- l!lej pen'Sji, wynoozącej wiele .szumu nakłonita 

Kto to jest 

mil. Od początku śledztwa, 20000 de>larów rocznie. opjnię publiczną do sziuka· 
po raz pierW1S1Zy w swojej Ameryk.;a pi<Sz.e dale.i nia odpowiiedzi na pytania 
ikarierze, nie roz9ta.ie się a.utor ·korespondencji g<izie indziej. 
jednak z rewolwerem. jest ofiara właSlllego syste- Od flnech Ia<t zajmuje 
Głębako antyfederallnY. a mu i prawodawstwa. Wyż· sie wyłącznie wypytywa-

ponadrto wybuchowy, Ga·rri- si urzędnicy sądowi są wy- n:em ludzi, szukaniem do-
son przedkłada dosad:ne rt- bieraln·i, słabi. Z opozycji ~"Odów i świadków skłon-
posty nad wywukane me- właclizy federalnej pnec1w- nych do mówienia. Dzisiaj, 
tafory. Ośwfa<i~zył ponoć ko władriy stanowei zro- postanowił działać człowiek 

kiedyś sędziom Nowego Or- dził się potworny galirna- mający więk9Ze możliwości, 
leall'iu Jesteście jak te tias - Washington nde bę- mogący pozwolić sobie na 
indyjskie święte k!"OWy. dzie nas uczył - taki jest a~esztowania. na postawie-
Chowacie się za murem le11.Inotiv przewijający się :nie na nogi całej legalnei 
tradycji. w roomowach na jakikol· p~ocedurv. Dlatego też, _ 

;=- W 1900 r. Ga•rrison wlkr<a- wiek temat. moim zdaniem, James Gar-
cza na arenę Polliitycz:ną: Mark Lane - amerykań- ri.son stał się najważniej-

= Wstępuje do Pa.rtti Demo- skti publicysta, który pierw szym człowiekiem w sta-
i k1·atyez1nej. Zdobywa w wy- szy poddał w wąitoliwość nach. 

bo<ra~h. finansując sam oficja•liną wersję Komisji • Mam nadzieje koń<C"Zy 
swoją przedwyborCZ:!! kam- Warrena i dał temJU wy- M. 1.ane - że Gal'ris-On jest 
par.ię n'iskim·i st<JsUDikowo raz w wydanej pół roku człowiekJi.em silnym, skoro 
ka&ztami, decydującą prze- temu w Stanach książce, z,dołał przeciwstawić się 
wagę nad swoim konikru<ren w opublik-0wanym także silom i;rag~ąc:ym przeszko-
tem. Obejmuje wtedy sta- na łamach „Par.iJs - Match" dzić U·Jawmemm rewelacji 
nowisko prokuratora. ai:-tykuJe. pisze m. in.: „Pu- dotyczących s.piisku, który 

Wtedy dopiero J~rn się bl'icme deklaraeje Garriso- d-0provradził do zabójstwa 
ustatkował - opowiada Je- na śwtiadczą 0 tyim, że pro- Kennedy'ego, są one po-
den z jego ówczesnych k11.1rator jest w posiadaniu ~żne i bezlibsne". =1 
współpracowników. Zaczął konkretnych dowodów na Opr. i tłum. S 

l- od oo-zyszczenia &>wrborn istnienie spisiku. A. P. ~ 
iruu,,_•tw••ąnW1HBw_.......,.,u11•1WM11111111MUUM1.....,.HllllM""""'rem......._.u1...._.11u11~ 

JODLOWSKIEMU wyrazy 
głębokiego wspólcz.uci& 
powoou zgillllu 

z 

MATKI 
składa.ją: 

KOLEDZY 
DRUKARZE GAZETOWI 

Z RSW „PRASA" 

W dniu 16 marca 1967 roku 
zmarła, przeżywszy 65 · lat 

S. t P. 

Wiktorio 
Hankiewicz 

z domu BARSZCZ 
Pogrzeb odbędzie się 19 I 

marca br. z kaplicy cmen· 
tarza na Mani, o godz. 14,30, 
o _czy_m powiadamiają, po-1 
grązem w głębokim smutku 

CORKI z MĘŻAMI 
i DZIECMI oraz 

POZOSTAŁA RODZINA 

Kronika 
===wypadków 

Na Pl. Dąbrowskiego potirą­

cona wstała przez samochód 
19-let>nia Lilianna PUdo (No­
wotki 162), dooo.a~ąi: ~ó!.nych 

obraii:eń ciała. ~ 



Przez prawie rok trwały 
ooszukiwania garnituru dla 
15·1etnie20 mtodzieftca. Ur6sł 
w tym czasie, zmąinlah nla-
6łety zmiany łe nie były wldań 
zgodne z o Ianami przemysłu 
odzieżowego. Barn turu w dal­
szym ciągu kupić n e można 
było. Eksoedientk I bezradnie 
rozkładały ręce-rzadko bywa­
ją, noszę pani, trudno o taki 
rozmiar, przemysł widocznie 
nie produkuje •• 

Wyż „nie doubrany-- ,- ---
,...„ 1rod- j«t tak •il• -~. a.za. Nlk< "' Ja· """"''• było "'"""'- „ ! 

na - powie ktoś - to dlacze- koś nie kwapi, aby J)O'Zbaw;ć w zakładach pr~ysłow te: i 
go ją przełamywać? Jednoli• mocy prawnej w-zm:y ubi<>- renowych 1 w .społdzielczości 

Paryż lansu ie .... 

W roku minionym na l"YJł 
ku zna.lazło się 1.300 
tys. ubrań dla chłop­

c&w w wieku od 7 do 18 lat. 
Rzeczywiście mało. W l'Qku 
bieżącym Centrala TekstY'lno­
Odzieżowa wyegzekwowała od 
przemys:tu dostawy 1.600 tys. 
sztuk garniturów chlopięcycll. 
Wcale jednak nie jesteśmy 
tak zupełnie pewni, czy ilość 
ta rzeczywiście zaspokoi po­
trzeby. Wiadomo bowiem, że 
mieszka w tej chwili w Pol­
sce 3.1!00 tys. młod!z;ieży 
męskiej w tym wieku. 

Ubrania chłopięce nie sa 
na pewno produkcją łatwą. 
Podobnie zresztą jak w ogó­
le konfekcja dla nastolatkow. 
Rodzice żądają, aby wszyst-

tv strój szkolny jest jednym rów szkolnych opracow_ane pr~C?' z wzorm:ctwem i ja­
z elementów ~howawczych. przez to garno la~ratonum k~1ą. . produikc11 me bylo 
Nie możemy pozwolić na kra 15 lat temu i zam1eszczon~ naJlepiei. 
ciaste mini-spódni=k:i., róż- w „Dzienniku Urzędowym". Już . dziś .~ podstawi~ 
nobarwne :r.amszowe mary- W roku bieżącym labora- nowe] . kole_kCJl mozna 
narkL.. torium znów przygotowa~o stwierdz1ć, ze zrzeszenie na 
Oczywiście nie rn<Y.Zemy po kolekcję 20 W?nrów stroiu dobre_ wyszło garmtw-om 

zwolić na przesadę. Nie mo- szkolnego. Tym razem prv- chłopięcym. . . 
żerny całkowicie ulać się na jektanci poszli na kompro- Mozna również Jednak _oo-
gust młodzieży, bo co tu du- mis. Uwzględniono ukochany dyskuf:<>wać. czy ~~ypadkiem 
:TA> ukrywać - jeszcze go ~ kolor granatowy (zdają~ so- specyfika. produkc?1 . dla mło­
hie nie wyrobiła. Nie może- bie d-OSkona.Je sprawą, :re w dZJezy. me upowaznu~ _ do pir­
my jednak jednocrz.eśnie me seryjnej produkc}i, to Bi• wolarua zrzeszenia wieloasor­
wiedzieć, że kolor granat<>- wyjdzie; kolekcję prz.ygot<>- 4;ymentoweg>o. , wyodrebnH>n':;' 
wy jest ba:rd7.o kaipryśny. Wy wano z elany, a tej nie ma go z zrzeszen „dorosłych 
maga przede wszystkim do- dużo i drogą.), kladąc wię~z.y Mamy s~lep~ dla .nastolatkow~ 
skonalego surowca. Tkaniny nacisk na modną hmę. dlaczegóz więc me mieć ta 
niskoprocentowe nie cieszą Faktem jest bowiem. ie kich samodzielnych producen-
isię jego względamL A r.'bran znów tradycja. lub nie wia- 'tOw.„ 
ka chłopi.ęce nie zapominaj- domo kito. każe naszych mlo Luźną tą i na pewno dy-
my, mają być m. in. tanie. dzieńców ubierać ~ak skusyjną uwagą przeszliśnw 
Jeśli tanie to przede wszy• młodych do sfery wniosków. Po:r,a 
stkim z iaruch tkanin. dyskusją pozostaje kome<>:i-

t k , ność uregulowania sprawy I Na drugie półrocze br. S arUSZ OW ubiorów szkolnych. ~. by 
CTO zglosila do przemysłu Garnitury chłopięce, tym Laboratorium Prz.em. Odzie-
orierutacyjne ~potrzebowam_e się tylko różnią od .,<loro- żoweeo przestało projektowa<' 
(przed targami wiose.nnynnl slyoh", że są mruejsre 1.. kolekcje sobie a mu7..om. bądź 
na 760 t'ys. sztuk ubran ~hło- bardziej tradycyjne. Dopiero dla jednej szkoły. Tym bar-
pięcych. Przemysł . zamowie- w roku ubiegłym w grupi„ dziej, ŻP. takie przedsiewz1e-
nie przyjął. Wspólnie ustało- najstarszej (lf>---18 lat) zaczei:y cie zupełnie nie opłaca s,ę 
no, że ponad 60 procent tej się pojawiać jakieś modne zakładowi obarczonemu tą 
produkcji będzie z ~an.>_n elementy. Wszystko to jed- produkcją. Jak dotąd naj-
wełnianvch. zgrzebnych 1 cza nak kropla w morzu, tym mmej i najostrzej na tema! 
sankowo-z.g:rzebnych 40- i 30- bardziej. że chodzi nie o eks· nowych propozycji mody 
procentowyc.'1. I to właśnie trawagancje mody, a o od- szkolnej wypowiadają s1e 
na nich p~ękny, . szlachet~T, mienoą konsirukcje ubra.ni;i wladze oświatowe„. 

1 ko było w dobrym ga1h.nku, 
a jednocześnie tanie, młodzież 
oomaga się stroju modn,,.20. 
a współczynnikiem czwartym 
jest tu wszechwładna trady­
cia, która ustanowila m. ilL 

granat zarruema się w „CO: młodzieżowego. Naszym skrotrt Dopóki jednak kropka nad 
szaro-~go. Trad~cjJ sta.we nym zda.niem powimw ono ;.!" me będzie postawiona. 
się zad06c, a na giełda.eh t.o- być lżejsze, wygodniejsze handel i przemysł powinnv 
wa.rów trudnoo:bywa.łnycb niezbyt uS?.tywni@ne. nie i>tt- z większym sercem zająć sie 
znów znajdziemy sterty ub.rań wypychane. Ponadto powin- „odzieżowymi" potrzebamj 
chłopięcych. Bo ta.k, muno no uwzględniać fakt. że jego nastolatków w poszczegól-

Modna ostatnio w biźu•eria. wzorowana na 
bach kobiet murzyńskich: wielkie koła "' uszach, 

kie &bręcze na szyi I na ręku. 
WYSO• 

eiągłego niedoboru tego asor- użytkownik, w przeciwień- nych grupach wieku. 
łymeniu, było do tej pory, istwie do osoby dorosłej, w 

CAF - Keystone 

dyktaturę Przemysł doskonale zdaje zastraszająco szybkim tern- IWONA SLEDZIRSKA 
t „ sobie sprawę z tej sytuacjL pie rośnie. Przy lekkiej, a---------------------------------------------

Mni:~g~~apol'!wę SW~ =w~en~b~~żepi~~~ ~~ej··~t~eko;~;C~· t~a._;- s' w·1atowy oz·1en"' Teatru go życia spędza młodzież w ne Kłopoty z kolorystyk11 naddatki - można by ubra-
sz.kole lub w kręgu jej od- by'ły m. in. powodem opra- nia pooz.erzać i podlużać. 
działywania. Tradycyjny pol- cowania przez Centralne La· Garnitury chłopięce są pro 
6ki strój szkolny utrzymany bora.torium Przemysłu Odzi.,_ dukowane przez trzy za.kia.dy 
jest w tonacjach granatu i żawego speeja.lnej kolekcji przemysłu kluczowego (łódz­
bieli. Na pewno to wyglą- ubiorów szkolnych. O ile so- ki - im. Więckowskiego, ZPO 
da bard.w porządnie, na pew bie prz;ypominamy, na ogul w ' Gryfowie 1 od niedawm1 
no to ładne, cóż - kiedy klo ba.nłro się podoba.la. PCJtLY- szczecińska „Odra") oraz 
potliwe. Od kilku lat prz~ tywme za.opiniowała j• przynajmniej kilka.naście róż 
mys:t usiłuje trad~ję przeła „Opinia" - biuro wspólpra- nych spółdzielni. Od stycz­
mać i wprowadza óo swo'.ch cy ~ konsumentami. Ekspery nia br. wsz~tkle te przed­
kolekcji inną kolorystykę menialnie ubra.ma łe wprowa siębiorstwa z:naJ.azły si.ę w 
Handel nie ~ije, tłumacząc dzono do Jednej ze szkól Ogólnokrajowym Zru67.eniu 
się, że kllienci także me ku- warszawskich I do stoiska Produceolów Ubiorów Me­
pią. Wars>"Lawsk.iego CDT. Na łym sk.icb j Chłopięcych z za.ltła-____;__:.., __________________________ dem wiod1l4lym w Krakmrie. 

WSZYSTKO o MOTO Powstaniu wszyStkich tego ~y 

pu zrzeszeń przyświecała I 
m. in. idea ujednolicenia l 

JAK PRACUJĄ ZEGAR~ 
L V:C.ZNIK11 

w końcu kwietnia czeka nas 
na drogach ogólnopolska wiel-
ka a:kcja !kontrolna poruszają· 

ca wyznaczony do pilnowa.nla 
zabranP.go wozu, resztę zaś po· 
lic Ja. 

tym samym poprawienia ja­
kości wzorów zatWierdzanych 
do produ:kcjL Bowiem pow-

cych się pojazdów mecbaoic:i.. 

nych. Nie będzie J<ldnak jej ł!~···· organizatorem służba ruchu, w krótx:e na wokandę Sądu Wojewódzkiego w Lo-
lecz... centralny Urząd Ja.kosci cizi wejdzie sprawa przeciwko dwoj.ga imion Albi-
i Miar. Teg-0 jeszcze nie mie· nowi· _ Józefowi Tarankowi, sprawcy ponurej tr.a-liśmy, to brzmi pocieszająco, . 
b<>wjem S7Aab naszych mierni· gedii. Tragedii ponurej, choć rozegrała si.ę ona przv 
czvch i fachawców od punkt-0 dźwiękach skocznego ,Jbe<r~a... . . . 
warua jakości weźmie nares:r· Miejsce drama.tu - wieś Kruplin w p<>WJ.eeie pa-
cie pod uwagę jak pracują w jf)czańskim. 
pojazdach liczniki szybkosci J Czas _ noc z 16 na 17 października ubiegleao roku. 
wszelkrngo rodza.iu zegary kon Sceneria _ w i e J. s ka z ab a w al trolne na tablicach rcndz.ieJ- * 
czvch. . 

Akcja lrwać będzie w sumie 16 października ub. roku - jak !ńe ~o - miej· 
trzy łata 1 zakończy się w soowe koło ZMW mrganizowalo w kruplińskiP.j 
końcu 1969 roku, remizie strażackiej zabawę taneczną. Na zabawP. 

GOTOWA PRZED SEZONEM 

Pozwińska Piła wzbogaciła 
się ost.atnio o nową placówkę 
usług m<•toryzacyjnych. .Jest tn 
nowoczesna stacja obsłuci, pro 
wadz'!".a wielostanowiskowy 
.varszt'lt naprawczy, uruchomi 
la ją Okręgowa Spóklzielnla 
Pracy w Pile. 

te przybyl m. in. 'Wsp':.tnniany j-uż Taranek, zamieszkały 
ostabnio w Jeleniej Górze, przebywający na urlopió! 
u rodziców w okolicach Krul>lina. Przybyro zresztą wielu 
młodych ludzi., aJ.e Taranek najbardziej rzucał się wszy-
stkim w O<;ZY. , 
Był tam, gdtie go nie ~zono, zacr,epW lum!, któ­

rych nie zna!, a w miM·ę iilości sl)O'Żytego alkoholu in.i-

Dzień powszedni Temidy 

T 
eatr, to nie tylko sce­
na, ale i widownia: 
bez tej ostatnie;, teatr 

dzialalby w próżni. Sluszme 
też organizatorzy Swi.atowe­
go Dnia Teatru zakladajq 
ażeby mnie; uwagi zwraca· 
no na sprawy repertuarowe 
i artystyczne, natomiast wię­
cej nacisku położono na ZIJ­
cieśnianie kontaktów między 
widownią i sceną. W rezul­
tacie tegoroczny Swiatowy 
Dzięń Teatru przebiegac! bę -
dzie pod hasłami: „Teatr a 
młodzież", „Teatr ł jego przv 
jaciele". 

szerszym sfowa tego znacze­
niu - 114 wszyscy, którzy 
zawd;;:ięczajq mu niejedna 
chwilę przy;emnego odpręże­
nia i radości, niejeden mo­
ment mądrej zadumy i szla­
chetnych refleksji. Są jednak 
jeszcze i tacy, którzy, mani­
festując swoje sympatie dh 
Melpomeny zrzesza1<1 się 10 
specjalne związki i stowa­
rzyszenia. 

Przyjaciółmi teatru - ui 

Na terenie wo;ew6dztwil 
l6dzkiego działa pod egidq 
Związku Tecitrów Amcitcw­
:ikich 85 kól miłośników 
tecitru. Natomicist w scime; 
Łodzi od 5 już lat istnieje 

Przymknięt-0 oo to oczy. Zresztą, kito je miał obw&­
rzyć? Na zabawę milicjanci nie zaglądali, organiza.torzy 
za.ś - ja.k to się jeszcre często na tego rodzaju Wiej· 
skich zabawach dzieje - byli po prostu... kiepskim! 
organizatorami. 

- Któż - powiedzą później - mógł przypus21CZać, że 
do tego dojdzie„. ?I 

A właśnie. że m ó g ł! Doświadczenia, doświadczeni.a 
~utne, _uczą przecież, że tam gdzie są awanturnicy, 
a przy tym lej-:! się wód'ka, tam może polać się i k.reN 

Polała się i tym razem. Krew żołnierza. Jana S. Ugo­
ch:ony niespodziewanie przez Taranka nożem w głow.,;, 
Jan S. zmarł. W chwilę później cios ug'C>dził Stanisła­
wa z., który pochylił się nad umierającym kolegą, Na 
szczęście, nie był to cios śmiertelny .•. 

Organizatorzy zabawy dopiero ter a z oprzytom­
nieli. Dopiero teraz zawiadomiono MO i odizolowann 
bandytę. Teraz, gdy tragedii już od'Wlrócić nikt nie był 
w stanie! 

* 

I 
I 

I 

Klub Milośników Teatru przu 
TPŁ. Liczy on obecnie po-
1iad 6 tysięcy czlonków. 

Rok rocznie w związku %e 
Swiatowym Dniem Teatru 
pode;mu;e on różne pożytecz 
ne akc;e. „Srebrnq Łódkq" 
wuróżnił najlepszy spektakl 
sezonu, wspólnie z KuM­
torium ogłasza konkurs na 
recenzj~ teatralną szkolneg, 
przedstawienia aboncimento­
wego, itd. W tym czasie wu 
kazu;e klub specjcilnie wielP. 
inicjatywy. Nie mniej ożywiO 
ną dzialalność prowadzi ;ed­
nak również w ciągu ccileg!> 
roku. urzadzcijąc - w opa„­
ciu o kola szkolne i przuza­
kladowe - takie imprezy, 
jak odczyty, spotkania i 
dyskusje z ludźmi teatru, W1J 
cieczki na spektcikle i to n:„ 
tutko do teatrów łódzkich 
itd. 

A jcikie sq plciny klubu 
na najbliższą przuszlość? NC1. 
temcit ten wypowiada się zci­
slużona przewodnicząca tego 
klubu, mgr Krystyna Bo­
browska· 
„Wyciągając wnioski z prak­

tyki lat ubiegłych, r.hcieliby­
śmy skoncentrować naszą uwa 
gę przede wszystkim na dzia­
łaln<>Sc-; kół istniejących przy 
zakładach pracy. Chodzi bo­
wiem o to, żeby znaleźć formy 
zainteresowa.nia problematyką 
teatralną również młodzież ro­
botnic:;:ą Zarazić ich bakcylem 
młlości do teatru to zada.nie 
bardzo wdzięczne. jako · że w 
ten sposób powiększymy kadry 
widzów teatral-nyclt również 
i w przys-Uości. 

SZKŁA DO REFLEKTORÓW 
Huta SZkla w Jaśle po raa 

pierwsz:t• pode}IDie w tym ro· 
ku prodllkCJę szyb do reflek­
torów samochod<>WYch. Ma on.a 
7.aspokajać potrzeby krajowego 
przemysłu motoryzacyjnego. Do 
koilca grud-ula huta dostar<:zy 
ponad 200 tysięcy samochodo­
wych „oC"Zek"'. 

Śmierć na zabawie I 
Łatwiejsza jest ~za praca 

nad uteatralnieniem młodzieży 
szkolnr.j, Akcja s,;kotnych abo 
namen~ów teat.ralnych. gorąco 
popierana -przez Kuratorium I 
nauczycielstwo łódzkie, dała w 
sumie wyborne rezultaty. Bar­
dzo 'te7. serdeczne są nasze 
kontakty z liceami ogólno­
kształcącymi oraz ze środowi­
skiem studenckim. Mniej nato­
miast dobrze układa się nasza 
współpraca z tt>Chnikami i szko 
łami t.awodowymi. R<w.umlemy 
też, i•• zbyt mało uwai:-1 po• 
święciliśmy widzowi najmłod­
szemu; stąd potrzeba nawiąza­
nia bli:tszych ka<nta któw s 
łódzkimi teatrami lalek. 

CZTERY PASMA RUCHU~, 

... oędz!e miała nawoczesna 
autostrada, której buoowę roz 
Poczyna Rumunia w tym ro· 
ku. Autostrada połączy Buka­
reszt :t. miejscowości1' ~asov. 

POCIESZAJĄCY WSKAżNIK 

w ostatnim roku nbiegłej 
pięciolatki zakłady przemysłu 
mot&ryzacyjnego w naszym 
kra,iu wyprodukowały &koło 
26,5 tys. samochodów os«>bo­
wych. szacun się, że w ro­
ku 1970 liczba wozów wzro· 
śnie do 65 tysięcy sztuk. 
wzrost wyniesie wię<: ]f5 proc. 
co jest wskaźnikiem pociesza­
jącym. 

DOLAROWY INTERES 
Podohn-0 na zapa:rkowaole 

wozu w niewłaściwym miejscu 
mogą się roobyć tylko dobrze 
za:abiajacy mieszkańeY No­
wego Jorku. Rygory za takie 
przestępstwo •ą bowiem bar­
dz.ą kosz1:0W111e. GrzywuY naj­
skromniejsze sięgają SO dola· 
rów, „ czego połowę inkasuje 
prze-dsiębiorstwo usuwające 

tjowane przez niego awantury na:bierały cech dras~ 
nych. M. in. z przyczyn nikomu dzisiaj nie znanych -
tak długo tannosil Starusława z.. aż zajście stało sie 
głośne. 

U=estrucy zabawy byli jednak w większości nastawit>­
ni pokojowo. Interweniować w zajściu - OW5zem, inter­
weniowali, a.Je próbowali też pogodzić J><YWaśniqne stro­
ny. Roli rozjemcy podjąl się przebywający 1u na u.rlopie 
żołnierz, Jan S. I choć Taranek i z nim usilowal wznie­
cić awanturę, oo zgody doprowadziL 

Nic nie wskazywało, że zgoda to tylko pozom&, '-P 
z małej scysji pozostanie zapiec:1J0ny uraz, :ile Grobna 
awanturka ur-<>b"Ilie do rozmiarów dra.matu. 

Nic nie wskazywało, ałe praecież tra g e di i mo~­
na było zapobiec. Przecież Taranek nada.i wywoływal 
awantury nadal wtrącat się tam, gdzie go nie chciano. 
nadal sz~owa1. niewybrednym. sł<>Wlllicitwem i rekarrol . 
I zapobiec nawet prób o w a n o. Jeden :re znajdują­
c~h się na zabawie ORMO-Wców wyieigLtymowal •Taran­
ka i poradzil mu, aby sobie poszedł. Tein jednak tak 
przepraszał i przyrzekał popraw~ że mów wpuszcw!Ml 
go na zabawę. 

Na niesz.czeście. . * 
W puS'2lCZOno na zał>awę awanhlrnika i cłmłi~a. 

tym gorszego, że pijanego, wpus=no, choć po­
pełni1 już wiele wykroczeń . z których każde kwa­

lifikowało TaTanka do postawienia go w stan Olikarże­
nta pr?.ed sądem lub kolegium oczeikającyml 

wóz z ulicy, 5 dOlarów do:r.or········ 

• 

S m:ierć na wiejskiej za:bawie nie jest, niestety, w 
milicyjnych kronikach czymś nowym. Sam - śt!>­
dząc sąd-ową wokandę - spotykalem się z podoi>-

nymi falctami dość częst<J. Więcej - z a cz ę s to. Kil­
kakirotnie też v.Taealem do tego problemu (bo sądzę, .że 
je&t to na pewno p ro b 1 em) w sądowym felietonie_ 
I wracam po raz „n-ty•·. Bo i nie sposób nie wracać. 

Statystyki wykazują, ż.E- bój!k:i na wiejskich zabawa.eh 
zdarzają się znacznie cześciej niż na podobnych „aJ:k.o­
holowych" imprezach organirz.owanych w innvch środ<l­
wi.skach. I znacznie częściej dochodzi tam do dramah.:. 

Obok tych faktów nie wolno przechodzić oboX'toie 
Trzeba z nich wyciągać w n i os k i. 

Trzeba więc chyba wymagać od organizatorów zapew­
nienia s ł u ż by p or z ą d ko we j i porządku na orga­
nizowanych przez nich im'preza.cb. Pamiętając o przy­
krych doświadczeniach, tr:z.eba też likwidować awanturv 
w zarodku, awanturników zaś. zwłaszcza awanturnikón 
p ijanych - izolować (nie tyl'ko wypraszać), chociażby 
do momentu, k;edy im alkohol wywietrzeje z głowy. 
Można też sądzę, i t:r?eba nawet dom ag a ć się !'O'Z­

toczenia więkS'rej opieki nad wiejskimi zabawami ze 
strony miejsoowych posterunków Milicji Obywatelskie.i 
oraz ORMO. 

Tym zaś -orga'!lizatorom, którzy nie ipotra!ią zagwaran­
tować ładu i spokoju, po proS'tu n i e u d z i e 1 a ć z 9-
z w o 1 eń na organiwwfullie zabaw. Zwlaszcza zabaw 
„z obficie zaopatrz..onym (w wódkę!) bufetem". 

;; ANUSZ KRAJEWSKI 

I 
I 

A nasze marzenia? Mote nda 
nam się wyd,awać w przyszło­
ści „ł.ódzką krO<Dikę teatra!• 
ną", która nie oęranlczając 
się ' do 7.apowiada.nia najblii· 
szych premier w teatrach łódz 
kich. uwzględniałaby również 
szerzej potraktowana tematykę 
teatTalna l artysty~na. Cbcle­
łlbyśmv rlYwnież zdoby~ wła• 
sny lokal. ale wiemy dobrze, 
że nie !est to sprawa najbliź· 
szej przyszło!ici. Natomiast na• 
szYtn realnym marzeniem jest: 
powtększYć liczbę członków 
klubu - i zaktywizować jego 
działal·ność !" 

Mcirzenie istotnie recilne! 
Jego spelnienia :!yczumy 
właśnie w Swicrtowv Dzień 
Teatru entuzjastcnn sceny, 
zrze•zonum w Klubie Miłoś­
ników Teatru przy TPŁ. 

M . JAGOS7.EWSKI 

DZIENNIK LÓDZKl m 65 (6303) 3 
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I ~wre ~11- Nru JofO'I I 19 marca w handlu Ocena o racy słuiby zdrowia 

I R·eiorma szkolna i 
S E 

brudna" niedz-iela Skare coraz mniej '' . . . . Na w-czorajs2.ym posiedzeniu w 7lNią'ZJklu ze '1JbliżaJąeyrnl nym wy~ian.e godztn, a więc K()misJi Zdrowia i Spraw S<>-
się świętami, w nadchodzącą o 2 g'Odzmy db1;1żej, a W poizo- cjalnych radni zatpoznali się ze 
nledzir.lę - 19 ma!l'ca - czyn- stałe d!n.1 do piątku M ma!l'ca, sprawozdaniem z wykonania 

§ .u111111111111111111111111111 .111111111111111111111111111r ne będą zaró~no s'klepy spo: handel , pracuje norma!me teren<>wego platnu gospOdarcze-
żywcze, jak t a artykulanu jaJ< każdego tygodnia. go i 1mdżetu RadY Narodowej 

~::== __ : E artystyczne do wyboru: wy- musieli również zdawać egza - · E chowanie muzyczne !t..b pia- miny wstępne? 
E styczne. Programy przewidu- - Tak. 
E ją również nadanie wyższej - Oz.y będą pn,yjmowani 
E rangi zajęciom technicznym. uczniowie d-0 liceum ze szkal - = W czwartej klasiP nastąpj z terenu województwa? 

przemysłowymi, :onajdująee się O pracy handlu 1 placówek w d-ziedzinie służby zdrowia. 
w ś-ródmieściu oraz w tzw. usługowych w sobotę 25 marca Przedłożone sprawozda3lie przy 
centrach ha·ndlowyeh osiedli i I w swięta J>O"!'fcmmujemy na jęto z podkreśleniem sluszno-
d2ieJ1ruc Łodzi. ~ych Czytelntkow w .kn~;nerze ścl zasadniczego kierunku re-

sw1ątectZnym „Dz1enn1 a . . . da. D · la Sklepy ~pożywcze tzw, dwu- Czynne również będą w nie- al1zowam~ ~ n. uzo, zw -
zmiana.w~. cUtk1ernlC1Ze, owoca r d-zielę _ w gorl-,:iinaob od 15 szcza. zm~en1ło się na lepsze w 

n111111111111111111111111111111111111111111111111111111111r wprowadzenie zajęć fakulta- - D<> liceów ogólnokształcą nie „Delikatesy" oraz prze- do 18 _ następujące urzędy leczn1ctw1e otwarty~. Słuszna 
mysłowe, zw1ązane z prowadZ<' pocztowe, które b<:dą przyj- b~ł.a p<>htyka W ydz1~łu . Zd~-

P odczas ostatniego czwart 
kowego spotkania przy 
NTU. na pytania na-

szych Czytelników odpowia­
dali: mgr Genowefa Adam­
czewska. naczelnik działu 
szkolnictwa ogólnoksztalcac<>­
,JitO i oświaty dla dorosł:v~h 
Kuratorium oraz mgr Ta­
deuS'll Podwysocki dyrektor 
Okręgowego Ośrodka Meto­
dycznego. 

Najwięcej pytań dotyczvło 
egzaminów wstępnych do 
klasy pierwszej zreformowa­
nego liceum. Egz.aminy roz­
poczynają się po 24 czerwca 
I trwać będą do 30 czerwca 
Uczniowie · zdawać będą z je-­
zyka polS'kiego i matematyki 
pisemruie i ustnie. Naszych 
Czytelników interesował~ 
także istota zmian treści pro 
gramowych i metodycznycil 
zrelormowanego liceum. Głów 
nym założeniem reformy szkol 
nej są nie tyle zmiany strut< 
turalno-organizacyjne ile pro­
~amowo-metodyczne. Sens 
ref<>r.my polega na nasyceni11 
programu treściami współ­
czesnego życia, szczególnie w 
takich przedmiotach, jak hi­
storia, język polski, geogra­
fia, wychQWanie obywa!Rl­
skie. 

przedmioty 

11nmnnmn101m11n11mm111n111111n111111111 

Z.% 
W PARKU l{OLEJOWYM ..• 

..• pnrechcdrnie ze zd.2i.wieniem 
obserwow.a.li wczoraj wyrąb 
drzew i krzev."Ó\I.•. KaS1!tany, 
topole, Upy, jesiony zostały w 
więk&ości powy<ii.nane. Ogó­
łem w-,ftinoie się w parku aż 87 
drzew i ok. 300 krzewów. Wy 
rąb ten jest związa·ny z posze 
rzaniem ulicy Narutowicza n.a 
C>dci<nd<u oo uliey Kllifu;kiego 
do A'rmii Ludowej. Do tej po 
ry wyc: ęto ok. łO d-rzew i 250 
krzewow. 

TŁUMY MĘŻCZYZN„. 

„.sirt>urmow.aly wozora'j praez 
cały d.zńeń stoisko z koszudami 
przed sklepem PSS przy ul. 
Piot?'kow..J<iej 100. W1PTo.st nie 
mot.na było docisnąć się do 
wyiłmone:go na stołaeh przece­
n!G111ego towaru. Na.j•większym 
powodre..'1iem cieszyły się bia­
łe ~-zule ,popeliinome. 

.. S3ll'kaliśmy WCZOII'aij w ,,Deli· 
kalesac.h" węgier$k.iego przy­
smaik>u, kle!lbasy sa.Uami. A jesz 
cze przed!WICzoraj można ją by 
lo d.O>Stać bez tirud•u w cenie 
120 zł za k<iłog.ram. · 

tywnych w wymiarze 4 go- cych w zasadzie przyjmować 
dzin tygodniowo w następuja się będzie dziecj na stałe za­
cych grupach do wyboru: hu- meldowane w Lodzi. Od· 
manistyczna, matematyczno- stępstwa będą dotyczyły tyl­
!izyczna, geograficzn-0-ekono- ik.o wypadków wyjątkowych. 
miczna i chemiczno-biologic7- Natomiast otwarta jest dro!ła 
na. w celu lepszego przygo- d'Ja młodzieży z wojewód~ 
towania młodzieży <lo podje- twa do szkolnictwa zawodo-
cia studiów wyższych. wego. 

Nowe programy naucza.- - Ozy będzie istniał po-
nia wprowadzają również dział na liceum matematye-z:-
istotne zmiany w zakres.e ne I huma.nistyezne? 
nauczania języków zachodni<>- - Nie. 
europejskich. Na czoło wysv- - Oz.y absolwenci szkól 

nlem gospodarstwa domowego. mowac utargi ze ~lepów: w_1a d':tycząca w~~oneJ opie 
czynne · będą w godz. lG-17; P iotrkowska 17, l3.5 i :tl1/:łl3, k1_ nao matką c1ęzarną <>r.az 
kwlac1an1ie, kawi~Mnie, baTY Tt~'WiJlna Jl!, za<ihod'nia 109 i dz1eck1em. Napawa 1>ptym1z-
l restauracje - jak w każdą Zg·iersl'.a 2. Ponadto w llOdzl- me~ rosnący ruch honor~wego 
niedzielę. nach od 9 do 13 na Poczcie 'krwu~daw.stwa.. . W'.?raiwdz1e .w 

w poniedziałek 20 mairca Glównel można będzie nada- ~ec,;nictwie nueJsk~ braku.Je 
_ sklepy czynne będą w pel· wać pae<Zki. (witl ' f~!~e~o J_~Jta::iua~ja1~~::!: 

Na łódzkich ulicach bezpieczniej 
w porównaniu z innymi miaslnmi 

wa się wyrabianie sprawnoś- podsta.w-0wyeh pragnący k-00-
ci językowych. umożliwiaja· bnuować na,ukę w szkole 11- Wczoraj, odbyło się kolej-
cych posługiwanie się danym realnej będą mieli zapewn.io- ne posiedzenie Zespołu Koor-

ffilUUJi.kolicj;i Drogowej, Poświę­
cone ono było ocenie cicziałal­
ności zespobu w roku ubie­
głym_ zagadnieniom bezpiP.­
czeństwa ruchu d1rogowego w 
br., orgam~zacji r ,uchu ulicZl!\Q 
go, a także omówieniu prn­
g,ramu „Tygodnia kultury n-a 
iezdni" - od 23 cl-O 30 kWiP.­
tnia. 

wi się niewątpliwie w tym 
roku. M. in. dzięki otrzyma­
niu młodych absolwl!'lltek ze 
nkół pielęgniarskich. Rad.ni 
wyrazlli jednocześnie niepokój 
w związku ze zwiększonymi 
koszta111i ogólnymi w służbie 
zdrowia, wzrostem wydatków 
na leki, zbyt powolną realiza­
cją za.plan<>wanych inwestycji. 
WYsł11cha:no też inforntacji o 

załatw1.aniu skarg I zatałeń. 
Liczba Ich stale maleje. w ub. 
roku wpłynęło ich 142 z cze­
go za słuszne uznano SO. w 
stosunku do winnych wyciąg· 
n1ęto <><lpowiednie k-0nsekwen­
cje. 

językiem w sprawach =- ne w niej miejsce? dynaeyjnego do spraw Be74pie 
dziennych. Nowość pole2a - Tak. Jeśli będą spełniali ezeństwa Ruehu Drogowoego 
l!'ównież na tym, że jęzY'k ła- waxunki pod względem u2Xiol m. Lo-dzi, z udziałem przed-
ciński stanie się pr7..edrn.io- nień i wyników egzaminow. sbawiłciela Departamentu Ko-
tem nadobowiązkowym. ____ _:N~oto.:..:...w_:ał::.:.a.:..::_K_A_:S.:... _ _:_ _____________ --: 

Władze oświatowe doszły 
do wniosku, że re.jomz.aCJa 
spełniła już swoją rolę. W 
oka-esie powstawania n-OWY<'h 
liceów szczególnie na pery­
feriach miasta była ona k()­
nieczna. W chwili obecnej 
wszystkie licea przy współ­
pracy ze szkołami podstawo­
wymi dorobiły się pewnej 
tradycji i zyskały sobie ugru.n 

Wielkie tournee łódzkiej solistki 

towaną pOZ.ycję. W związki;; 
z tym szkoły podstawowe po 
dobnie j.a.k w ubiegłym roku 
[pTZesyłać będą pełną doku­
mentację uczniów do liceów. 
ale istnieje d~a swoboda ro 
dziców w wyborze liceum, w 
którym dziecko będzie zda­
wało egzamin wstępny, Eks­
perymentalnie w dalszym cui 
gu 3 licea: I, II i XVI przyj­
mują młodzież w oparciu o 
nową formę egzaminów: mie 
sięczne obserwowanie kandy· 
datów w okresie od połowv 
maja do połowy czerwca. 

A oto kilka pyiań i oo­
powiedzi. 

- Oz.y w ~ będą licea 
'żeńskie? 

- Nie, wszystkie będą ko<>.­
duka.cyjne. 

- Oz.y uczniow.ie posia.daj:\­
cy oceny bllll'dzo dobre będą 

Jadwiga Pietraszkiewie?„ so­
lisl-ka Teatru Wielkiego w 
Łodzi, odtwórczyni ról głów­
nych w „Kniaziu Igorze" (Ja­
rosławna), „Carmen" (Carmen) 

Film o łódzkich 
... pałacach 

Niedługo pojawi się na 
ekranach zrealizowany w \'Vy­
twórni Filmów Oświatowych 
krótkometra.żowy film o łódz­
kich pałacykach pofabry­
ka.nckich. Reżyseruje g-0 Le­
szek Skrzydło wg scenariusza 
na.pisanego d-0 spółki z Julia· 
nem Bryszem. W dowcipnym 
k<>men.ta.rzu (erz.yta Kazimiei-.t. 
Rudzki) wyk-0<rzys~ano frag-­
men.ty di&<>gów z „ZieIDJ 
Obiecanej" Władysława Rt!y­
monta. D-0 książki tej nawią 
7luje te-ż tytuł filmu - „Pa­
łace Ziemi Obiecanej". Auto­
rem zdjęć jest Witold Mick.i<' 
wicz. 

(kat) 

VIII Olimpiada Wiedzy o Polsce 
i świecie Współczesnym 

Ot'ga'tliiz<>Wa•na w tym rdku 
pT,zez ZMJS i TP.P-R - w 
związku z 0obchodarni 50-lecia 
Re<W°'lucji Pażdziernikow"j 
VIII Olim1piada Wie<lJZy o Pol­
sce i Swiecie współezesnym 
objęła w Lodzi około 34 tys. 
mło.ctz>eży szkolnej. w ruedzie­
lę odtJywać sle będą w całym 
Joradu eliminacje rejonowe. W 
Łod,zi przepcowa<lzone będą 
one w następujących punk­
tach: Bal'Uty - Technik.urn Me 
cha n iczne nr 4 (Franciszka ńs.ka 
137), Górna - Technikum Ener 
getyc-zne n~ 1 (Al. Politechni­
ki 33), Polesie - Teehrnikum 
Włókienn:oze n-r 1 (żeromskie 

go 115), Sródmieśeie - III LO 
(Sien•k iewicza 46) i Zasa.ctnicza 
Szokoła Ha.ndlowa (Kilińskiego 
72), Wid-zew - Technikum Eko 
nomiczne nr 3 (A, C2er.'.vonej 
113). 
Zwycięskie zespoły wezmą u­

dział w elim>na-cjaoh łódzkich, 
które odbędą się 4 kwietnia w 
zarząd-zie Łódzkim TPP-R. 
Centralnf' eliminaeje VLII OLim 
plady Oldbędą się 22-23 kwiet­
nia w Katowicach, Łódf re.pre 
zentowana będ,zie tam p-rzez 
dwa zespoły - szkół 1i<:ea1nyeh 
i teolmikócw. 

(r.) 

i Strasznym dworze" (Cześni­
ko~a) - b4w1 w chwili obec­
nej na tournee w związku Ra 
dzieckim. pod.cws swych WY• 
stępów w związku Radzieckim 
artystka łódzka śpiewa partie 
tytułowe w „Damie pikowej", 
„rosce'', „Onieginie" i „car­
men". Ponadto Jadwiga Pie· 
tras:<.kiew1cz wystąpi na wiel­
kim koncercie estradowym w 
kowiei1skim pałacu Spor<to­
wy111, gdzie z towarzyszeniem 
lM·os„lwwego chóru śpiewar 
będzie „Requiem" Verdiego. 

Na scenie Teatru Wielkiego 
w Ł<><lzi ujrzymy ją znów po 
pf\wrocie z obecnego tournee 
po z..,iąllku Radzieckim, któ­
rego ~rasa wiedzie od Nowosy­
birska poprzez Kazań do Wil­
na i Kowna~ w czasie od 
1-21 marca br , 

Tekst I foto: 

GERARD PU CI ATO 

Działabność zespołu w rok~1 
ubjeg!ym skierowana była 
m. in. na p.-ropagQWanie 
wśród społe::-zeństwa bezpie­
czeństwa ruchu drogowe~o 
Wykonano w czynach społe­
cznych sto nowych znaków 
podśwlietlonych, nap,rawiono 
i odnowiono st,a,re, urządzono 
barierki i przejścia dila pie· 
szych ogólnei waTtości 
0,5 mln zł. Nasze miasto zaj­
muje jedno z ostatnic-h miejsc 
pod wze;lędem wzrostu ilości 
wypadków drogowych. Kra­
jowa wz;rostu wyn0\5ii 11 
proc. u nas okobo 5. ~malała 
też poważnie - w porówna­
ni:u z rokiem 1965 - lioziba 
wypadków śmiertelnych. 

tt.wl 

Poinfonnowana tak:!:p rad-
nych o realizacji postulatów 
wYborc-,:ych. Dotychczas zrPa­
Hzowano 17 p<>S<tulatów, a 
wiele jest w toku realizacji. 

(kas,) 

Piękny czyn młodzieży 
Y LO dla Pracujących 

Na u.roczyffioś:ci z okazji 
Międtzynarodowego Dnia Ko· 
biet w V Liceum Ogól!n<>tksztal 
cącyan dJa Pracujących w Ło-
dzi - po okoli=no:śclowym 
prz<!III'ów1eniu dy.rekt01ra LO 
- mgr Kazimierza Matuli -
z irnicjatywy uc-zennicy Janiny 
Kmity zebraną kwotę zł 500 -
przekaeattto na zakup leków 
dla kobiet waloe:z;ącego Wietna­
m-.i. 

Dziś inauguracia1-------"-­
obchodów 
Dekady Teatralne/ 

Dziś, cały Ś'Wjat kultural­
rny obchodzi tradycyjny JU"': 
Dzień TeatTu. W naszym mieś 
cie czas jego trwania ro7.­
szerzono znacznie, organizu­
(jąc ,.Teatralną dekadę". 
Bogatą serię różnych lm­

iPrez i obchodów 7..ainaugurll­
je dziś o godz. 13 z.łożenie 
kwiatów na g:robie znakomi­
~ego txagika murzyńskiego po 
chodzenia, h'y Aldrige'a, ktń 
ry zmarł sfo lat temu (8 sierp 
ll'lia 1867 r.) w Lod'lli. 

W odświętnym nastroju oo­
będą się w dniu dzisiejszym 
spektakle w tea.trach lódo:­
tkich. S:oczególnie zaś w Tea­
trze Nowym, gdzie przerl 
!Przedstawieniem naS'tąpi i:.xo­
czyste wręczenie „Srebrnej 
f,ódld" - nagrody TPL ~ 
najl€pSZy spektakl w sezo­
nie („Sen s:rebr.ny Salo~")., 

f.tnj) li 
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§ N a krańcówce tramwaj sama nie choruje, to 3e3 do waru11-ków wiejskich, ba wiedzieć, że choć ulica ~ją i nie muszą koniecz- § e wyrzuca ludzi i z fan dzieci mają szkarlatynę. A wynagrodzenie pozostaje na Zakładowa "mieści się w 'llie drałować do pTZ-y$tan- = 
5 tazjq,, rześko podzwa- jeśli ona i dzieci są zdro- tomiast czysto miejskie. obrębie miasta, podle_aa ków tramwajowych, czy § 

„.w.idoc2tnie !Pł'acow.nrlilrom kio iE niajqc, zawraca do miasta. we, to pozostają jeszcze z~ Gdyby pracowali parę kil:J poczcie wiejskiej. List adre autobu-sowych, bywa :że i : 
sków ,,Ruclru" sprzedalŻ ~y-1 § Pozostaje już teraa najstar brania i remanenty. A jeś- metrów poza miastem, czyli sowany na Zakladowq trze dwa, trzy lata w Sród- § 
kłY<;~ kó,pert_. ~czora.j, pr~ : szy na świecie, acz nieza- li już remanenty sparzą- na wsi, mieliby mieszkania ba więc wrzucać da skrzyn mieściu nie byli. Od dawien :E 
~~~~h ~~Y:ii ie E wodny środek transportu - dzone, zebrania od.fajkowa- za darmo. ki czerwanej, a nie zielo- dawna nie widzieli kin'.l § r:'ti.;.u miasta i -~ędzie ::'.'. § własne nogi. Od pętli „18" ne, dzieci wyleczone, to i Podobnie jest ze studen- nej. Telegram trochę szyb- lub teatru. Kina objazdo- :: 
zabra!k~o. Dz.ilwne, bo <llrogiej E na Widzewie do uUcy Za- tak w sklepie towaru nie- tami. Na okres zimy rodzi- ciej dociera. Jeśli nie ma we obsługują wieś. Dla § 
paipet«isi n.ie braikl*.• § kladowej, która znajduje zbyt wiele. Uprzejmi twier ce zmuszeni są opłacać za większych przeszkód - do- ludności -miejskiej takie ki- :: 

E 'Się na smnych rubieżach dzq, :że najlepiej jeszcze pre nich pokoje sublokatorskie ba wystarczy. no to dyshonor. Nie majq § 

„.o beQipieczeństlwlie ruehlu dro 
gow~o, ale nie p<>!lraofimy jesz 
cze poradiz:ić sobie ze zwyik.ł ą 
syignaJ.izatją św.iet.Ln,ą. Wczoira1 
obserw01Wa[iśmy jaik wie.le osób 
przechodrzlfo jezd.n.ię · na ul. 
Piotrkowskiier,I przy ul. Na:wir.ot 
manewru,Jąic wśród poj.azrlów. 
Rzec.z bOIWiem w tym iż od kil 
ku dni pnzy ul, NaJWII'ot pa.Li 
się ty,ilro żolte i zielO'Ile świa­
tło, a or:eriwone - naj•Wa?.niej 
sze - nie śwtiecl. 

J'AK BYC: DOROSŁYM?-

.„~nawiano· się WIC"Zo.ra.j na 
spot!kaniu w Komend.z;ie Cho­
rągwi Łód:lllrieJ ZHP z p-rzed­
staiwicielami reda1lroji ,,Drwży­
ny". Spotka.nie Z><JStał-0 zoriga­
nilZcwwane por.zez Wy>dział Peda 
gogiezny Hareerskiej Akademii 
Wiedzy Slpołec1ll'lej. w iin tereru 
jąeej dyslrusji nad cylk;lem a.-­
tykułów pt. „Jaik być doro­
s!:ytt'll ?" zamiesrezanych na la­
maeh cza1SOpisma „Dmutyny" 
za>bie.rali gros in.strwktorzy i 
ha reerrie, któnzy wypowiadali 
si,ę m. ial, na tematy tI"ll<l":!ego 
okresu dojT<ZeWan.ia, metody 
pracy z mł-Odzieżą o.raz mo-7.Ji 
woścl wspól<lziałania młodych 
1udri z ooro.słymi w róŻillydl 
pracach spol:eo2J11yeh. (j, k'l',) 
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§ dzielnicy, mamy równe zentuje się w tym sklepie w centrum miasta. Mieszka Skłamałbym, gdyby<n tedy :żadnego. 5 
E sześć kilometrów drogi bi- sama sprzedawczynl. ją bowie·m .•• w Lodzi, więc twierdził, :że jedynym środ Jedy'TU!: rozrywką tutej- i§ 
§ tej i oświetlonej. Od nie- szej młodzieży w zimowo- :E E dww-na. Jest to rezultat po- wiosenne wieczory jest Idu- E = stulatów składanych przez -Oo~kawiarnia w remizie :E 
5 ludność tej enklaw11 - wy p o 6 R A N I c z E .strażackiej. Repertuar TOZ- e e Tzuconej na margines Wiei- ryw./cowy tej .Placówki ogr.i § 
iE kiej Lodzi - do najniższycli nicza się do oglądania te- :E 5 i najwyższych władz mia- lewizji i gry w „oczko''. § 
E !lita. Przysłowiowej czarnej ka- E 
§ wy tu się nie pije, sali się § 
E Ale sześcrokilometrowy fl.ie ogrzewa. Ge>spodarz re- E 
§ <Spacer po kocich łbach na- mizy nG moje pytanie, czy 5 
: wet pod blę.kitnym świ'l- Nie trzeba więc być za- akademiki im nłe przysłu- kiem komuTiikae;i mieszkań istnieje może jakaś rada E 
§ tłem jarzeniówek do naj- raz Kolumbem, aby od- gują. Mieszkają jednak ców ulico - wsi Zaklado- klubu lub inna organiza- § 
§ t>rzyjemrviejszych nie nale- kryć, że na peryferiach zbyt daleko od uczelni, aże- wej z miastem je6t tramwaj. c;a, która ma nadzór nad 5 = ży, szczególnie jeśli wraca miasta ludziom żyje się by wieczorem po zajęciach O trzy kilometry stąd przy sprzętem tej kawiarni, tak E E się z pracy i w dodatku z trudniej. Jednakże między ryzykować 6-kilometrowy ulicy TomMzowskiej znaj- hojnie wyposażonej przi;;; E 
§ zakupami. Zakupy, nieste- przyp us z cz a ć, a prze marsz pustq, niebezpieczną duje się przystanek auto- „Ruch", odrzekł zwięźle: § 
S ty, trzeba czynić w cen- k o n a ć się o tym na w!a- drogą. busowy. Ale autobusy to „I rQdę powalaliśmy i ko- S 
E trum miasta, gdyż e>kolica sne oczy, istnieje dość pojazdy chime1'yczne, często w ZMW założyliśmy, i Li- :E 
§ nie jest nadmiernie prze- zna.czna różnica. Miasto r9z Od Pldcu Wolności do ut. )eżdżą nieregularnie. Jed- ga Kabi.et istnieje, tylko w § 
5 ciążo.na sklepami. Mieści pełza się tutaj w anarchicz Zakładowej jest da.tej n:z nostki bardziej niecierpliwe piecu nie ma kto napalić". = 5 się tu zaledwie jeden ną .zabudowę, wyboiste dro od Placu Wolności do War po przebyciu owych trzech Zresztą nie tylko o to E 
S „punkt" spożywczy i kiosk gi, beznadziejność kmio- szawy. Do Warszawy je- kilometrów i po długim palenie w piecu chodzi. Wu :E E „Ruchu" przy kluboo-ka- brazu. dzie się z Lodzi godzinę i oczekiwaniu na przystanku, raża się w tym brak sze- § E wiarni w remizie strażac- Kierownik szkoly skarż;J vięćdziesiąt minut, Iła Za- udają się pieszo w kierun- rzej pojętej inicjatywy § 
E kiej. Sklep otwart11 jest się na trud/Tl.ości z naborem k!adotvą droga trwa dwie ku Dqbrowy. Oznacza !o społecznej. O to zaś nie :: 
E kilka razy w miesiącu, albo personelu. Choć dzieje się godziny. List wrzucony do dalsze dwa kilometry dro- można mieć pretensji do E 
~= wiem ekspedientka, to oso· to wszystko w granicach skrzynki pocztowej ro Sród gi. wladz miejskich. === 

ba chorowita, a pomieszcze administracyjnych miasta, mieściu dociera tam dopie-
§ nie nie ogrzewane. A jeśli warunki pracy zbliżone są ro w trzecim dniu. Bo trze Tak więc ci, co nfe pra- KAROL BADZIAK § 
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Parada mistrzów Dziś pierwsze mecze hokejowych mi~trzostw świata 

Od l9ł7 do 1966 r. Pols~ 
Trzech lodz1nn 

gra 
drużynie 

z Norwe • 
I~ 

w reprezenlacyJnej Mistrzami świata byli: Kanada 8 raży 
ZSRR-6,/ Szw~cja-3, CSRS-2, QSA-1 

złoty 

47 C&RS 
48 Ka111ada 
49 CSRS 

srebrny 
Szwecja 
CSRS 
Kanada 
USA 
Szwecja 
U&A 
NRF 
Kanada 
ZSRR 
USA 
ZSRR 
ZSRR 
ZSRR 
Kanada 
CSRS 
Ka.nada 
Szwecja 
CSRS 

brązowy 
Austria 
5-zwa.Jca·r la 
USA 
Szwajca.ria 
Szwajcaria 
Szwecja 
Szwaj earla 
Szwecja 
CSRS 
CSRS 
C&RS 
CSRS 
CSRS 
Szwecja 
Z!'.RR 

Na wielką areni: mit)dzyna.rodową wkracza hokej. &by swych 
zwolenników trzymać w n&pii:ciu pi-.tez wiele dni. Dzisi&j bo­
wiem rozpOC"Zyna sie w Wiedniu kolejny turniej o mistrzo­
stwo świata., w którym, ja.k za dawnych l&t, z.mierzą sii: st&­
rzy rywa.le z „wielkiej piątki". 

aby tytuł mistrzowski zawę­
drował do ojczyzny hokeja. 
Stąd niez;wykle staranne 

przygotowanie Kanadyjczy-
ków, przekonanych na wła-

świetnego okresu gry wiel­
kiego „Tumby". Jesz.cze mn1e1 
sze role przypadną zapewne 
·reprezentacjom Finlandii l 
USA. gdyż one poorużą jako 
tlo. na którym toczyć się bę­
dzie wielka batalia. 

Drużyna Polski wystąpi w 
grupie B. Jej zadanie pole!!a 
na odzyskaniu miejsca w gro 
nie możnych. utraconei?o w 
Lublianie. Trzeba przyznać, 
że Polacy przeprowadzili nie­
zwykle intensywny trening 1 
chyba niirdy nie byli tak do­
brze przyirotowanl do m>-: 
strzostw świata. Zwłaszcza 
wiele korzyści wynieśli z ka 
nadyjskiego tm.Irne€. 

50 Ka.nada 
51 Kanada 
52 Ka111ada 
SS Szwecja 
54 ZSRR 
55 Kanada 
56 ZSRR 
57 S7JWecja 
58 Kanada 
59 Kanada 
60 USA 
61 Kanada 
o2 Szwecja 
63 Z&RR 
64 ZSRR 
55 ZSRR 
66 ZSRR 

· csRs 
CSRS 

USA 
CSRS 
Szwecja 
Szwecja 
Kanada 

Nasi reprezentanci 
W. Kosy! - ŁKS Łódź 
A. Tkacz - GKS Katowic• 
OBRONC:Y: 
H. Sitko - GKS Katowice 
R. Goralczyk - Baildon Kat. 
P. Szłapa - Polonia Bdg. 
S. ~yżlewicz - Legia W-wa 
L. Czachowski Pomorzanin 

Toruń 
NAPASTNICY: 
A. Zu.rawski 

Toruń 
Pomorzanin 

J. ste:ania.k 
ToruJI 

T. Kilanowicz 
wy .:~rg 

Pomorzanin 

Podhale No-

A. Fonfara - GKS Katowice 
S. Wilc~f'k - GKS Kat<>wice 
K. Fonfara - GKS Katowice 
W. K'>morskl - Legia W-wa 
K. Białynicki - ŁKS Łódź 
J. Manowski - Legia W-wa 
E. Nowak - Polonia Bdg. 

Jeżeli za podstawę brać wy 
niki szeregu spotkań poprze­
dzających próbi: w W iedniu, 
począws·zy od tradycyjne~o 
noworocznego turnieju w Ka 
nadzie. to od czasi.. os tatnich 
mis trzos tw świata - w ukła 
dzie sil chyba coś nie coś 
się zmieniło i na tlP r e prezen 
tacji Kanady oraz (',SRS. dru 
żyna Związku Radz1eck1ego 
nie wydaje się być 9Pecjal­
nie uprzywile;owana w wal­
ce o zaszczytny tytul. 

Hokeiści ZSRR •foznali kil­
ku niepowodzeń, co w minio 
nych latach im się nie roa­
rzalo, a ich sukcesy rue by­
ły zbyt błyskotliwe i prze­
konywuj ące. Oczywiście przy­
jąć należy, że wszystko to 
było objęte programem pn.y 
gotowań nie«> zmienionego 
składu drużyny, na barkacn 
której zlożono odpmviedz1al­
ność godnego reprezentowa­
nia barw ZSRR. Można więc 
domniemywać. że trenerzy 
tak ustalili plan pracy, że­
by doprowadzić zespół d" 

Rad i o • L talawizja. 
SOBOTA, 18 MARCA 

PROGRAM I 

8.00 IniermiJ<. 8.15 Na różnych 
instrumentach. 8.49 ,Roz.mowy na 

nie do: ;enniJ<a. 23.IO Wiad. spor­
towe. 23.i5 Gra Poznańska 15-ka 
Ra<l\owa. 23 .35 z nagrań Moo­
kiewsk ieJ Ork. Kameralnej. 24.0-0 
Wiad. 0.05 Kalendarz radiowy. 

tematy prawne". 9,00 „Uczmy PROGRAM U 

20.3-0 Koncert. 21.00 Z kraju I ze 
śwla:a. 2i.27 Kronika "portowa. 
21..3-0 Trars.rnisja hokej-0wych mi 
strzostw świata. 22.10 Radcokaba 
ret 176. 23.JO Muzyka taneczna. 
23.50 Wiadiom<>ści. 

się śpie'Wać". 9.20 Kwiaty, drze - TELEWIZJA 
wa i pfaiki w muzyce ludowej. 8.30 \" iad. 8.35 „Z3'karpacka o- 9.00 Dla szkOI: Geografia dla 
9.40 '"o.n.co!"t w duecie. 10.00 „Je pow ieść" . 9.00 Kalej<loskop ulu- klas VH. „Norwegia" (W). 10.25 
ciynak" - fragm. 1-0.20 z muzy- bionycb melodii. 9.50 „Wsporo- „P mbicja•• film fab, pr<>d. 
ki cza~ów romantyzmu. Jl.OO nie.nia o życiu towarzyskim w. radz1€><'..ktej (W). J'.55 Dla szkół: 
„ S z:tan:Ja r ze złotym lwem" - Warszawie'" - fragm. i0 .00 Wla- Bhlogia dla klas VIII: „O za. 
słuch. Jl.30 Gra kapela E. Do- domości. 1().05 E. Elgar: Intro- burzeniach psychi=nych" (W). 
ma r o;k iei:o. 12.06 Wiad. 12.JO Hi- dukcja f allegro. 10.20 Koncert 12.25 Przerwa. 14.00 Za·wody nar 
szpańskie sardany. 12.2'5 Ro.I.n i- muzyki filmowej. 10.00 .,Ulica clarsi<ie o Memoriał Bronisława 
czy kwadrans. 12.40 „Więcej. le Gołę bia'" od.c. li.OO Felieton M. Czecha f Heleny Ma·rusarzówny. 
p iej, ta1uej". 13.00 „Srebrpa ka- Korty. IL20 Poranny koncert. I konkurs skoków. Transmi.s ja 
letka" - słuch . 13.20 (Ł) Kon- 12.06 Z kraju I ze świata . 12.25 z za.kopanego. , 16.15 Program 
cert r<YL!'ywkowy. 13.50 Melo<l ie Pogodn<> melodie. 12.50 Mówi dr.Ja cLi. 16.20 Film krótkometr. 
rozrywkowe. 14.00 „Czy z.na<>-z tę technika. 13.00 !Łl Komunikaty, dla dziec, (Łl. )6 .30 Łódzkie wia 
książkę?" 14.30 .. co się wam w i3.J() CŁ) Radioreklama. 13.1 5 (Ł) dc me>Sci dn ia (Ł). 16.41! z cyklu: 
te j ·aud ycji naj bairdziej podoba". Muzv ka IU<lowa. 13.3-0 (Ł) Pleśni .. Wychowanie fizyczne naszych 
15.00 Wiad. J.'i.()5 Muzyka ro zryw chóralne. 13.45 (Ł) Aud ycja ak- dzieci" - pro®ram pt. „Cwicze­
kowa. 15.29 Kultura pU.nie po- tualna. 14.0.. Koncert rou ywko- nia w dwójkach" (W). 16.55 
szukiwan<i. 16.00 „Popoludnie z WY. 14.30 Uniwersytet Rad oowy. n-;,ienni·k (W). 17.00 Dla ml<>dych 
młodośc i ą". 16.15 „Rytmy mło- 14.45 At:d. dla dzieci „Błeki tn a wir:lzów: „Dla każdego coś ml­
dych z krajów demokracji lu- sztafe ta" . 15.00 J. P. Hartmann ł·-'l'!O" (W). 17.45 Spotka1?1la z 
d owej". 16.35 „Mój program na - uwer.ura . 15.15 Piosenki żoł- przyrodą (W). !8.10 ,.Tele-Echo" 
~nte'tlie". 17.00 „Kol<>rowy mi- nierskie. 15.3t1 .,wymyśhliśmy to (W). 19.00 „Wieczorne rozmowy" I 
krofon". 17.35 „Kryształowe mor sami" - słuch. 16.00 Wiad. 16.()5 (W). 1.9.20 Dobranoc (W). 19.30 
der3!Wo" - słuch. 17.55 Wiad. Publicystyka miedzyna.rod. 16.17 Monitor (W). W.OO ,.Tandem" -
18.00 Muzyka na parkiecie. 18.45 Soliści warszaW><cy na radiowej fll'm TV prod . poi. Reżyseria -
Kurs jęz . an.g. 1·9.00 „Piosen.ka antenie. 16.35 „Uczta na Dyna- st.a.n. Kokesz (W). 20.3-0 Repor­
z pointą". 19.10 Publicystyka mię sach". 16,45 Warszawskie melo- taż filmowy z za.kopanego z za­
dzyna·rodowa. 19.30 Węd•rówki mu die. 17.01 (Ł) Aktualności łódz- worlów narciarskich o Memoria! 
zyczne po kraju . 20.00 Wiado- k ie. 17.16 (Ł) Fel. .. Okol'ce kul- Br<>nisława Czecha I Heleny 
mości. 20.30 „Pod<Wleczorek przy tury". ł'l.25 M<>Ullka mu7.y czna. Marusar2ówny (zakopane). 20.45 
mikrof<>nie •. 22.01 Po-pularne me 118.15 IŁ) •. Reportaż na zamówie-, Dziennik (W). 21.00 Wiadomości 
lodie. 22.13 Chwila pro-zy. 22.18 n ie". 18.45 Chwila muzyki. 18.!ill "1p<>rtow~ (W). 21.10 „Przed poto­
Z nagrań wielkich artystów Felieton M. Jorsta. 19.00 Wiad. pem" - film fab. prod. fran­
fra ncuskich. 22.SC „10 minut me 19.-05 Muz. i akt. 19.:łO „Matvsia- cuskicj (W). 23.25 Program na 
lodii GerShwina". 23.00 II wyda kowie". 20.00 Recital tygodnia. }utro (Ł). 

szczytowej formy na okres 
turnieju wiedeńskiego. 

Tym niem mej drużyna 

ZSRR, broniąc tytułu mistrza 
świata będzie miata obecnie 
trudniejsze zadanie. Postępy 

hokeja CSRS są niezaprze­
czalne, a chyba na równie 
wielką przeszkodę hokei§ci 
radzieccy natrafią ze strony 
Kanady, ambicją której jest 

Zestawienie grup 
GRUPA A: ZSRR, CSRS. 

Ra.na.da, Szwecja, NRD, Fin­
la.ndia. USA, NRF. 

GRUPA B: Polska, Nor­
wegfa, Szwajcaria, Jugosła­

wia, Austria., Rumunia, W~ 
gry, W\ooby. 

GRUPA C: Japonia., Fr&n­
cja., D&nia., Bułgaria, Oo­
l&ndia. 

Z kim i kiedy gramy 
18 - z Norweg.ią 
2• -- z Jug~awlą 
21 - z Wegramd, 
23 - ze S'Zwajearią 
25 - z Rumunią 
2f1 - z Włochami 

~ - z Austrią (transm!to­
wanY przez TV). 

Rad2inty wyciąć zacho-
wać! 

snej skórze. że nie w,;y-
starczy wysła~ za ocean ze­
spół klubowy. choćby naj· 
lepszy. żeby odbl..d<>wać nad­
szarpnięty prestiż. i że na)­
w ieksza nawet indywidual­
ność nie moke sprostać ze­
spotowości. Bo właśnie ze­
społowością byli bici niejed­
nokrotn ie przez hokeistów 
radzieckich, czechosłowackich, 
a roarzało sie. że i szwedz­
kich 

Kanada, pomna smutnych 
<!oświadczeń. tym razem do­
brała starannie reprezentacie 
i przestawiła się na zespo­
łowość rozumiejąc. że tylko 
taka gra d a je im rów;iP 
szanse w walce z czolówi:a 
europejską. Toteż w turnieju 
wiedeńskim mamy trzech fa­
worytów. Które mu przypad­
nle zaszczytny tytul - prze­
widzieć nie sposób. 

Podobnej roli nie da sie 
bowiem przypigać Si:wedorn, 
gdyż nie jest to drużyna 

Mimo to więcej nadziel 
można pokładać w Ich ambi­
cji. bo umiejętno~c1ami 
jeśli nawet i przewyższa ją 
przeciwników - to chyba nie­
znacznie. Poważne obawy 
wzbi:.dziła kontuzia Wilczka. 
przez co w ostatniej fazie 
przygotowań atak braci Fon­
farów zostal zdekompletowa­
ny. Miejmy jednak nadziP­
je. że nie zabraknie tego za 
wodnika na tafli hokejowej 
w WiednilL 

K. ROZMYSLOWICZ 

Na planszy w stolicy Francji 

Sukcesy naszych akademików 
w Paryżu 
Dużym sukcesem a.kademJe­

k:ieJ reprezentacji Polsk.i w 
szermierce zakończył sii: Jej 
występ na tradycyjnym 
czwórmeczu w Paryżu. Prócz 
Pola.ków brały w nim udz.i&ł 
reprezentacje: Francji, Anglii 
i NRF. 

SukceS na.szych S'ZennierLV 

Pma tym Polska wygrała. 
szpadę, zaś we florecie ko• 
bieł i mi:żczym nasl akade­
micy za..ii:li dopiero trzecie 
miejsce. I tu - uwaga: bez~ 
względnie najlepszym flore­
cistą był łodzianin Kacrnna.­
rek. 

Za zwycięstwe w punkt~ 
cji ogólnej otrzymaliśmy płęk: 
ny puchar, a ca.la drużyna. 
złote medale. (Sł 

spra.wia nam tym wleksze . 
zadowolenie, że przyC'Zynili \\/J:?l.JJ o:'A!Yo-. 
sJę do tego łoozi&nJe. Na teo ~VV'"_~r~~ 
temał poinformował nas tre- IMPR EZV 
ner mgr B. Borowski, który , .T 
kierował druźYlUI AZS w Pa.-
ryżu. iiOBOTA. li MARCA BR. 

- z prawdziwą przyjemnoś­
cią muszę stwierdzić, że pol­
scy akademicy, a w łeb licz­
bie i łodzianie spisa.U si~ 
doskonale w P&ryźu, wygry­
wając czwórmecz t wyprr.e­
dza.jąc (w kolejności) zest>O­
ły Francji. Niemiec i An.ęlti. 

Najlepiej walczyli szabliś­
ci, któr.zy wygrali WSLystlcil' 
meoze. Tu cieszy wysoka ror 
ma Wił.C'La.ka oraz jego kole-

BOKS. M1strrostwa indywidua? 
ne t.odzl tuntorow. godz. 17.30 w 
hall Wi.d.zewa (ćwierćfinały i pół 
finały). 

PŁYW AN1E. Mistrzostwa Poi­
ski mł<>dzi!ków base.n Startu IW 
Julia.nowie godz. 9 ł 1'1. 

SIATKOWKA. Start - A.nil.a­
na. li.ga olttęgowa teńS'ka, godz. 
19, ul. Acmid Czerwonej U9. 

SZERMIERKA. Mistn:ostwa o.o 
kregu klubów związkrnvych g<l-' 
d'Ztn.a 11. ul. A. struga e. 

~, Z . łódzkiego. Az:' - Wój- Pl ŁKA RĘCZ'N A. Anilana 
cmsk1eiro. ObaJ spisywali słc: WKS r..runwaLd I liga dru*Yft 
~oskonałe. ~ normJ~, wa.lc-LY- , 7-osobo<wych męskich godz. 1'1 
li Nawrocki I Kopemski. w baa W1<12ewa. 
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AHIAMnHI 
PAZURKI 

- Co§ strasznego! Ale niech pain nie przy.; 
jeżdża do d·:imu. Jestem gdZie indziej. 

- <Mzie pani jest? 
- W clrogeri-i na Griswold Av~ue. Niech 

pan jedzie, aż pan zobaczy światła. BędP. 
cze'rnta prz~ wejściem. • --"ć 

Perry Mason z wolna odzy5kiWa1 trz.eżW.,,; 
umysłu. 

- ChwileczJkę. Nie pierwszy raz od.bieram 
takie telefony. Już pa.re razy próbowano mnie 
wywabić w nocy z domu. Muszę. mieć pew­
ność że tu nie ma żadnych cudow. 

- Och niech pan nie będzie taki podejrzli­
wy! - p'isnęła z drugiego końca linii .. - Niech 
pan zaraz przyJeżdża. Mówii:. panu, ze .to po; 
ważna spraw? .. Chyba poznaJe pan móJ głos_. 

- Dobrze dobrze - odparł Mason spokoJ· 
nie. - W~ystloo to wiem. . Jakie nazwisko 
pod.ala pmi. kiedy pani pierwszy raz do 
mnie przyszł&? 

- Griffin! - krzylm~la histerycznie. 
- Dobrze, zaraz przyjeżdżam. 
Ubral się szybko, wsunął rewolwer do tyl­

nej kieszeni spodni, włożył płasrez od desz­
czu, naciągnął czapkę głęboko na czoło, po­
gasil światła t wyszedł. Wóz stal w gM'ażu. 

Na.cisnął starter i wyjechal na deszcz, mm 
motor dobrze się rozgrzał.. 

Wóz prychał i strzelal . • z wyciągniętym m­
sysacrem, Ma.Fon naciskał na gaz. Des:zcz 
bębnił o szybę. W miejscach, gdzie blask re­
flektorów ośwjetlał rm;pryslrujące się krople, 
na jezdni jak grzyby wyrastaly minia~owe 
_gejzery. Mason przelatywal przez s.k:rzyżoWa­
nia. nie zważając na niebez;pieczens.two na: 
dziainia się na przejeżdżające po przekątne) 
wozy. Skręcił w prawo, w Grisw?1d A:ven1;1'7-o 
i pędził jesreze przez jakieś półtor~J mili, 
nim zwolnił i zaczął wypatrywać świateł. 

Zobaczy! ją stojącą prr.ed droger:lą. Miała 
na sobie płru;zcz, ale mimo ulewnego desz­
czu była z gołą głową. Woda spływała jej 
po włosach, oczy miala nieprzytomne ~e 
stracln:.:. Perry Mason podj echa! do krawęz­
nika i zahamowaŁ 

- Myślalam, że nigdy pan nie .~ed~e 
- powiedziała, gdy otworzył ct=w1C7Jki.. 

Wsiadła i Mason stwierdził. że jest w wie­
czorowej st..lmi. atlasowych pantofelkach 
i męskim pła~=· Była przemoczona do su­
chej nitki, strumyczki wody ściekały na po­
dłogę samochodu. 

- Co się siato? - spytal. 
Obróciła do niego b\a9ą. mokrą twarz: 
- Niech pan jedzie do domu, szybko! 
- Co się stalo? - powtórzyŁ 
- Mój mąż został zamordowany - jęlmęla. 
Maoon zapa"!ił górne światło. 
- Po co pan to robi·? - krzyknęta. 
Przyjrzał się jej twarzy z t>liska. 
- Proszę ,1;i opowiedzieć wszystko - od• 

rzekł spokojnie. 
- Kiedy pan wres?JCie ruszy? 
- Dopiero, jak będę znal wszystkie fakt7 
oznajmił niemal z nonszalancją. 

- Musimy tam być przed policją. 
- Czy można wiecfueć, dla.czegQ? 
- Musimy! 
Mason potrząsnął glową. 

- Nie - OOrzekl - nie będziemy rozma­
wiali z policją, dopóki nie dowiem aię wszy­
stkiego dokładnie. 

- Och - jeknęła - to było okfopnel 
- Kto go za.bil? 
- Nie wiem. 
- A co pani wie? 
- Zgasi pan wreszcie to cholerne światło? 
- Dopiero, jak mi pani powie, oo sj,ę stalo. 
- Po co panu ~atlo? 
- żeby parnią lepiej widzieć - odiParl. Mi-

ni: miał ponurą. 
Westchnęla z rezygnacją. 
- Nie wiem dobrze, co się stal:o. To mu­

siał być ktoś. kogo szantażował. Slyszałam 
z góry glosy, kłócili się. Pod.es7llam do scllo­
dów. żeby poołuchać. 

- Słyszała pani, co mówili? 
- Nie. tylko poszczególne słowa i podnie-

sione głosy. Wymyślali sobie. Od czasu do 
czasu dobiegło mnie jakieś słowo. Mój mąż 
mówił tym ewoim zimnym. sarkasty<=iym 
tonem. jak zawsze. kiedy jest wściekły i go­
tów skoczyć komuś do oczu. Ten drugi mó­
wił podniesionym głosem. ale nie krzyczał. 
Co chwila przerywał mojemu mi:żowi. 

- I co byl0 dalej? 
- Weszłam po cichu na górę. Chciałam 

posłuchać, o czym mówią. 
U:nilk.la. żeby złapać dech. 
- I co daJej? - przynagla! Ma.sQll. - Niech 

pani mówi! 
- Us•łyszalarn strzal i łoskot padającego 

ci al a. 

- Tylko jed~ strzał? 
- Jeden i ten łoskot. Och; t.o było okro~ 

nel Wstrząsni:ło całym domem. 
- Dobrze, I oo dalej? Co pani zrobiła T 
- Odwróciłam sii: i uciekłam. Byłam prz~ 

rarona. 
- Gdzie pani. uclekła? 
- Do swojego pokojlL 
- Widzial panią k:to? 
- Nie. chyba nie. 
- I co dalej? 
- Od.czekalam może minute. 
- Słyszała pani coś więcej? 
- 'l'ak. Ten człowiek zbiegł po schodach 

i ~ciekł z domu. 
- Dobrze - rzekł Mason z naciskiem -

i co dalej? 
- Postanowiłam zajrzeć do George'a i zc>­

baclyć, czy mogę mu pomóc. Poszłam na 
górę. By! w gabinecie. Przedtem kąpał sic:, 
za.rzucił na siebie szlafrok. Leżal na podlodze 
nieżywy! 

- <Mme na podłodze? - badal Maron bez­
litośnie. 

- Och. nlech pan nie będzie taki diabel­
nie drobiazgowy! - krzyknęła - Nie umiem 
pan:.i pawiedz',eć. Gdzieś ntedaleko łazien­
ki. Musiał wyjść prosto z wanny, kiedy do­
szło do awantury. 

- Skąd pa<ni wie, że był nieżywy? 
- To widać. To znaczy. roawal';i mi się 

że nie żyje. Ckh. oczyWiście. nie jestem pew~ 
~a: Jedźmy już. mt.:s.i mi pan pomóc! Jeśli 
~yJe, to wszystko w porządku. .Jeśh nie ży-
1e, to bedzi(>my się mieli z pyszna. 

- Dla.czego? 

(20) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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